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W Poznaniu obraduje
Komisja Ideologiczna KC PZPR

INFORMACJA WŁASNA
W Poznaniu rozpoczyna dzisiaj dwudniowe obrady Ko­

misja Ideologiczna Komitetu Centralnego PZPR. Ucze­
stnikom tego roboczego spotkania zaprezentowane zo­
staną doświadczenia i dorobek poznańskiej wojewódz­
kiej organizacji partyjnej. Zapoznają się oni z wdraża­
niem uchwały XIII plenarnego posiedzenia KC P^PR 
i z problemami wynikającymi w toku jej realizacji. Po­
nadto w pierwszym dniu obrad • omówione .^ostaną 
aktualne problemy pracy ideologicznej w kilku środowi­
skach Poznania i województwa poznańskiego.' (zr)

Z udziałem S. Kałkusa
i M. Rakowskiego

Poznańscy związkowcy 
spotkali się w HCP
(PAP) W Zakładach Przemy 

słu Metalowego „H. Cegiel­
ski” odbyło się wojewódzkie 
spotkanie przedstawicieli za­
kładowych organizacji związ­
kowych województwa noznań- 
skiego z przedstawicielami cen 
tralnych władz partyjnych i 
państwowych. Jego celem by­
ło przedstawienie najważniej­
szych problemów ruchu związ
kowego, a zwłaszcza omówie­
nie kierunków integracji zwią 
żków zawodowych w naszym 
kraju. W spotkaniu uczestni­
czyli m.in. członek Biura Po­
litycznego KC PZPR Stani­
sław Kałkus, oraz wicepre­
mier Mieczysław Rakowski.

(Obszerne sprawozdanie ze 
spotkania zamieścimy w ju­
trzejszym numerze „Głosu”).

Ocena działalności Komitetu Rady Ministrów do spraw

Przestrzegania Prawa, Porządku Publicznego i Dyscypliny Społecznej

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR
(PAP) 2 bm. na posiedzeniu 

Biura Politycznego KC PZPR 
omówiono aktualne problemy 
związane ze zwalczaniem pa­
tologii społecznej. Oceniono, że 
szereg uchwalonych ustaw o- 
raz podjętych decyzji umoż­
liwiło bardziej energiczne 
przeciwdziałanie i zapobiega­
nie tym zjawiskom.

Biuro Polityczne zapoznało 
się z dotychczasową działal­

nością i zamierzeniami Ko­
mitetu Rady-7 Ministrów do 
spraw Przestrzegania Prawa, 
Porządku Publicznego i Dyscy 
pliny Społecznej Podkreślo­
no. że Komitet od chwili swe 
go powstania realizując za­
lecenia kierownictwa partii i 
rządu, podjął wiele ważnych 
inicjatyw wychodząc również 
w ten sposób na spotkanie 
społecznemu oczekiwaniu. U- 
jawniono 'Łiele przestępstw i 
wykroczeń w różnych dziedzi

nach gospodarki i życia spo­
łecznego. Działalność Komite­
tu przyczynia się stopniowo 
do zwiększenia bezpieczeństwa 
obywateli. Mimo niewątpliwej 
poprawy na wielu odcinkach 
istnieje potrzeba zwiększenia 
wysiłków na rzecz umacniania 
praworządności i porządku 
publicznego Podkreślono ko­
nieczność zaostrzenia środków 
prawnych oraz rozszerzenia 
społecznego frontu walki ze 
zjawiskami patologii.

Stosunki państwo - Kościół 4 Wymiana ambasadorów z USA 
4 Fundacja rolna 4 Starania Polski o przyjęcie do MFW 
< Ocena spotkań A. Gromyki w Waszyngtonie 4 Wizyty 

dyplomatów zachodnich

Konferencja prasowa J. Urbana
(PAP) 2 bm. odbyła się ko 

lejna konferencja prasowa 
rzecznika prasowego rządu 
Jerzego Urbana z dziennika­
rzami zagranicznymi i grupą 
przedstawicieli prasy krąjo- 
wej.

Pierwsze z pytań przedsta­
wionych rzecznikowi rządu 
brzmiało: Dlaczego nie doszło 
jeszcze do spotkania premiera 
Wojciecha Jaruzelskiego z pry

masem Polski, kardynałem 
Józefem Glempem? W odpo­
wiedzi J. Urban stwierdził: 
mamy do czynienia z dziw­
nym zjawiskiem. Koresponden 
ci zachodni sami „wyznacza­
ją” datę spotkań premiera 
z prymasem, a potem sami te 
przez siebie ogłoszone spotka­
nia odwołują, czyniąc sensacje 
z tego, że się nie odbyły! Jest

Dokończenie na str. 5

Plenum Włoskiej 
Partii Komunistycznej

(PAP) W środę zakończyły 
się obrady Komitetu Central­
nego Włoskiej Partii Komunis­
tycznej. Głównym tematem 
obrad były reformy instytucjo­
nalne, o których przeprowa­
dzenie ■walczą komuniści włos­
cy.
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Muzyczne wojaże od Meksyku po Budapeszt

W Hiszpanii i na Wyspach Kanaryjskich
zaczyna sezon Orkiestra A. Duczmal
INFORMACJA WŁASNA

Choć uwertura nastąpiła w 
Międzynarodowym Dniu Mu 
zykj — 1 października w 
Zamku Królewskim w War­
szawie, jednak, pierwszy z 
głównych aktów nowego se­
zonu artystycznego poznań­
skiej Orkiestry Kameralnej 
Polskiego Radia i Telewizji 
rozegra się w Hiszpa­
nii, w tym i na Wyspach 
Kanaryjskich. Na to tournće 
zespół Agnieszki Duczmal

wyrusza z rodzinnego 
miasta dzisiaj, by jutro wy­
startować’ z Okęcia do Ma­
drytu.

Trasa ponad trzytygodnio­
wego wojażu poznańskich ka­
meralistów wiedzie przez czo 

\łowe ośrodki Półwyspu Ibe­
ryjskiego (m. in. Valentię, Sa 
ragossę, Vitorię, La Corunę 
czy Alicante), a program o- 
bejmuje 15 koncertów; w tym 
na Międzynarodowym Festi­
walu Muzyki w Albecete o-

Dokończenie na str. 5

R. Malinowski w Akademii Rolniczej
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Inauguracja roku akademickiego 
w kolejnych poznańskich uczelniach

INFORMACJA WŁASNA
Trzy kolejne poznańskie 

szkoły wyższe zainaugurowali' 
wczoraj nowy rok pracy.

W Akademii Rolniczej w 
tym święcie uczestniczyło obok 
profesorów i słuchaczy szero­
kie grono zaproszonych gości 
z wicepremierem Romanem 
Malinowskim i wiceministrem 
rolnictwa i gospodarki żywno­
ściowe! Henrykiem Barczy­
kiem. Obecni byli także prze­
dstawiciele władz politycz­
nych, i administracyjnych z 
województw: gorzowskiego,
kaliskiego, konińskiego, lesz­
czyńskiego, pilskiego i poz­
nańskiego — reprezentowani 
między innymi przez I sekre­
tarza KW PZPR w Kaliszu — 
Jana Janickiego i sekretarza 
KW PZPR w Poznaniu Jana 
Maćkowiaka.

Szeroka reprezentacja prze­
dstawicieli władz, instytucji i 
organizacji łączących swoje 
działania z rolnictwem i ludzi

nauki jest widomym znakiem 
więzi łączącej poznańską 
uczelnię rolniczą z gospodarką 
regionu.

Wczorajsza inauguracja — 
obchodzona w rocznicę 40-lecia 
Polski Ludowej i 65 lecia ut­
worzenia w Poznaniu studiów 
rolniczych otwarła kolejny 
rok pracy dla 6260 słuchaczy, 
w tym dla ponad 780 studen­
tów roku pierwszego. Zwraca­
jąc się do nich rektor AR prof 
dr Kazimierz Szebiotko pod­
kreślił, iż uczelnia to nie tyl­
ko zespół budynków labora­
toriów i pracowni, lecz i żywy 
organizm, w któregó funkcjo­
nowanie muszą się aktywnie 
włączyć.

Tradycyjnie początek roku 
akademickiego jest okazją do 
wyróżnienia najistotniejszych 
dokonań pracowników szkoły 
i wręczenia im nagród przy- 
zn cwanych przez ministra na-

Dokończenie na str 2

Kadra administracyjna musi być 
sprawiedliwa i skuteczna w działaniu

Pilskie — 40«lecie MO i SB

(PAP) Premier — gen. ar­
mii Wojciech Jaruzelski spot­
kał się z grupą najlepszych 
absolwentów, słuchaczy i z 
kierownictwem Centrum Pody 
plomowego Kształcenia 
Pracowników Administracji 
Państwowej, z gronem profe­
sorów stale współpracujących 
z tą placówką, która właśnie 
zainaugurowała zajęcia dla ko 
lejnego, trzeciego już rocznika 
słuchaczy. Dyskusja, jaka to­
czyła się podczas spotkania, 
była oparta na konkretnych 
doświadczeniach z pierwszego 
półtorarocznego okresu dzia­
łania centrum, stała się też 
okazją do szerszej refleksji nad 
złożonymi powinnościami kadr 
naszej administracji państwo­
wej, w procesach umacniania 
socjalistycznej demokracji i 
socjalistycznego państwa. W 
socjalistycznym państwie — 
powiedział m. in. Wojciech Ja 
ruzelski — kadra administra­
cyjna musi być światła, spra­
wiedliwa, kompetentna, sku­
teczna w działaniu...

Jako pierwszy głos zabrał 
dyrektor Centrum Podyplomo 
wego Kształcenia Pracowni­

ków Administracji Państwo­
wej — doc. dr bab. Adam 
Jaroszyński, który przypom­
niał chwile tworzenia tej pla­
cówki, idee, jakie jej przyświe 
cały, a związane z kształce­
niem kadr na stanowiska kie 
rownicze w administracji pań 
stwowej.

Prof. Kazimierz Secomski 
zawarł w swym wystąpieniu 
spostrzeżenie na temat ścisłej 
korelacji między usprawnia­
niem funkcjonowania admini­
stracji państwowej, a podno­
szeniem poziomu systemu za­
rządzania. Wynika to m. in. 
ze współzależności między 
państwem a społeczeństwem, 
między administracją, jej ogni 
wami a obywatelem.

Na zakończenie spotkania 
głos zabrał Wojciech Jaruzel­
ski, który złożył serdeczne 
gratulacje absolwentom pier

Odznaczenia dla
INFORMACJA WŁASNA

Z okazji 40 rocznicy powoła­
nia organów Milicji Obywatel 
skiej i Służby Bezpieczeństwa 
odbyły się wczoraj w Pile 
okolicznościowe uroczystości. 
Wzięli w nich udział przed­
stawiciele władz polityczno-ad- 
minis t rac y j n y c h w o j e w ó dzt w £ 
z I sekretarzem KW PZPR — 
Michałem Niedźwiedziem, pre­
zesem WK ZSL — Eugeniu­
szem Jaryszem, przewodniczą­
cym WK SD — Alfredem Jes- 
ke oraz wojewodą pilskim 
Bogdanem Dymarkiem i sze­
fem Wojewódzkiego Urzędu 
Spraw Wewnętrznych płk. Ka­
zimierzem Pjanką. Spotkali, się 
oni z grupą weteranów i naj­
bardziej zasłużonych pracow­
ników Milicji Obywatelskiej.

W sali kameralnej pilskiego 
Domu Kultury odbyła się z 
kolei uroczystość wręczenia 
odznaczeń państwowych, od­
znak resortowych i regional­
nych. Krzyże Kawalerskie Or­
deru Odrodzenia Polski otrzy­
mali, m.in. ppłk Zygmunt Do-

funkcjonariuszy
minikowski, ppłk rezerwy Bog­
dan Jabłoński. mjr Szczepan 
Kostecki, ppłk Edmund Kra­
jewski, mjr rezerwy Lucjan 
Piórkowski, mjr rezerwy Zbig­
niew Ratajczak, mjr rezerwy 
Władysław Szewczyk. mjr re­
zerwy Edward Truszkowski. 
Kilkadziesiąt osób udekorowa­
no złotymi srebrnymi i brą­
zowymi Krzyżami Zasługi, a 
133 osobom wręczono medale 
Za Udział w Walkach w Ob­
ronie Władzy Ludowej.

Wieczorem odbyła się oko­
licznościowa akademia, pod­
czas której wygłosił przemó­
wienie sekretarz KW PZPR 
w Pile •— Jan Snioszek. Omó­
wił on zasługi jakie ma na 
swoim koncie Milicja Obywa­
telska i Służba Bezpieczeń .- 
stwa w umacnianiu porządku 
publicznego, ładu i bezpie­
czeństwa oraz złożył w imie­
niu władz polityczno admini­
stracyjnych podziękowania za 
trud i wysiłek wkładany w 
wypełnianie codziennych obo­
wiązków służbowych (pej)

Podziękowanie dla 
organizatorów XI OSM

Ostatnim akcentem odbytej 
w lipcu XI Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieży było 
wczorajsze spotkanie Komite' 
tu Organizacyjnego z rzeszą 
działaczy, którzy nierzadko spo 
łecznie oddalf swe siły w przy 
gotowaniu i przeprowadzeniu 
tego święta młodzieńczego 
■sportu.

W imieniu Komitetu Organi­
zacyjnego przybyłych gości 
witał jego przewodniczący i 
zarazem prezydent Poznania 
Andrzej Wituski wraz z woje- 
wodiziną Zofią Dąbrowską i 
zasitępci przewodniczącego 
GKKFiS Adamem Izydorczy- 
kiem. Przybyłym działaczom 
oedziękowano za ich rzetelną 
; owocną pracę przy ..Stpanta* 
kiadzie 40-lecia” i wręczono 
szereg odznaczeń resortowych 
oraz nagród, (leg)

’ Dokończenia na str. S

Ideologia pomaga żyć
Zagonieni pokonywaniem 
" codziennych trudności, 

zwłaszcza zaś tych, które się 
wiążą ze zdobywaniem arty­
kułów bieżącego użytku', nie 
zawsze zdajemy sobie sprawę, 
jak wielką rolę w kształtowa 
niu naszego życia odgrywa ide 
ologia. Jak bardzo wpływa o- 
na nie tylko na postawy ludzi, 
na ich stosunek do współoby­
wateli, na dęcyzje polityczne 
różnej rangi, ale także na tak 
pozornie odległe od niej obsza 
ry działalności jak gospodarka 
i w ogóle ekonomika.

Gdy sobie w pełni uświado­
mić funkcję ideologii w pań­
stwie socjalistycznym i socja- 

‘ listycznym społeczeństwie, nie 
sposób przecenić jej znaczenia.

1 To właśnie ideologia wskazuje 
' drogę społecznego rozwoju, u- 
czy zgodności słów i czynów, 
uzbraja, jak to się zwykło mó 

■ wić, w oręż walki z przeciw- 
1 nikami ustroju — tymi z zew 
' nątrz i tymi z wewnątrz.
> Wczorajsza „Trybuna Ludu” 
’ w komentarzu Anny Pawłow­
skiej pt. „Czas ideologii” stwier 
'dza, żę same słowa niewiele

znaczą i „nabierają mocy do­
piero wtedy, gdy za nimi idą 
zgodne z nimi, potwierdzające 
je czyny”. Trudno o bardziej 
obrazowe określenie znaczenia 
ideologii. Do czego może do­
prowadzić jej niedocenianie

odGEOSy
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lub usuwanie na plan dalszy, 
przekonaliśmy się na własnej 
skórze w latach siedemdziesią­
tych, których konsekwencją 
był kryzys polityczny, ekono­
miczny i moralny o rozmia­
rach po wojnie w naszych kro 
nikach nie notowanych.

Istnieje dzisiaj potrzeba o- 
parcia się na ideologicznych 
podstawach właśnie w wycho­
dzeniu z tego kryzysu, uświa­
domienia sobie drogi, którą i- 
dziemy teraz i pójdziemy w 
przyszłości. Nie chodzi tu o 
samą czystą teorię, lecz o 
kształtowanie postaw ludzkich, 
o to, by nie bj/ło rozdżwięku

między słowami i czynami, by 
wreszcie idee socjalizmu przy­
bliżyć ludziom i pozyskać mo 
żliwie jak największą część 
społeczeństwa do urzeczywist­
niania zadań wysuniętych 
przez partię.

Chcąc postępować zgodnie z 
ideologią partii marskistow- 
skiej, tej' partii, która w Pol­
sce przejęła na swe barki naj 
większy ciężar odpowiedzial­
ności za losy narodu i państwa 
nie wystarczy znać teorię, his 
torię ruchu rewolucyjnego i 
życiorysy wszystkich działaczy 
robotniczych, choć są to spra­
wy bardzo ważne i dla dobre­
go poznania idei niezbędne. 
Trzeba jednak jeszcze na co 
dzień przestrzegać ideologicz­
nych wskazań i żyć w zgodzie 
z nimi. Dopiero wówczas idee 
stają się motorem napędowym 
rozwoju i postępu, a równo­
cześnie skutecznym hamulcem, 
wszelkich wypaczeń i Od­
stępstw od socjalizmu. Socja­
listyczna odnowa sprzyjać po 
winna wzrostowi znaczenia i-. 
deologii w codziennej praktyce 
politycznej i na odwrót — i- 
deologia służyć powinna so­
cjalistycznej odnowie. '

MARIAN FLEJSIEROWICZ
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Naukowo o reformie
(Inf. wł.) Wczoraj w Urzędzie Wojewódzkim w Leszaiie 

odbyła się konferencja naukowa na temat wpływu nowe­
go systemu ekonomiczno-finansowego na efektywność i or- 
ganizację pracy w przedsiębiorstwach zorganizowana przez 
delegaturę wojewódzką Towarzystwa Naukowego Organi­
zacji i Kierownictwa w Lesznie oraz Akademię Ekonomicz­
ną w Poznaniu. Uczestniczyli przedstawiciele kierownictw 
jednostek gospodarczych z województwa leszczyńskiego,' 
przybyli także przedstawiciele wojewódzkich władz poli­
tycznych i administracyjnych.

Konferencję otworzył prezes delegatury wojewódzkiej 
TNOiK w Lesznie — dr Stanisław Nowak. W referatach 
naukowych przedstawionych przez naukowców z poznań- 
Fkiej Akademii Ekonomicznej i pracowników Oddziału Wo­
jewódzkiego N^P w Lesznie oraz w dyskusji poruszono 
zagadnienia związane z motywacyjnymi uwarunkowania­
mi efektywności w przedsiębiorstwach, kierunkami zmian 
" systemie wynagradzania za pracę, wpływem powiązań 
systemowych w mechanizmie cen na efektywność przed­
siębiorstw, zmianami w zasadach regulowania działalności 
inwestycyjnej oraz skutecznością działania instrumentów 
polityki „trudnego pieniądza”. Mówiono również o bieżą­
cych problemach praktycznego wdrażania nowego systemu 
ekonomiczno-finansowego w przedsiębiorstwach państwo­
wych i jednostkach 'spółdzielczych, (ar)

Mistrzowie orki
(Inf. wł.) Zarząd Wojewódzki Związku Młodzieży Wiej­

skiej w Kaliszu już po raz drugi był organizatorem kon­
kursu orki. W ubiegłym roku gospodarzem współzawodni­
ctwa wojewódzkiego było koło ZMW w Koźminie, nato­
miast w bieżącym konkurs orki odbył się na polach Pań­
stwowego Gospodarstwa Rolnego Psary koło Kalisza.

W finale wojewódzkim wzięło udział 16 traktorzystów. 
Konkurowali oni w poszczególnych kategoriach ciągników 
i obok sprawności w wykonaniu orki musieli popisać się zna 
jomością technicznej obsługi ciągników i maszyn. Ocenia­
ne były także stan ciągników, wyposażenie ich w narzę­
dzia, czystość i sprawność techniczna.

W kategorii ciągników do 30 KM zwyciężył Ryszard 
Szmaj, a ciągników cięższych — Mieczysław Maciaszek.

(msj)

Kaliskie

Spotkanie z cyklu 
„Związkowa Trybuna"

tmn te str, 1

to dziecinna zabawa. Jeśli ch0 
■dzi o meritum, to już niejed­
nokrotnie mówiłem, że spotka 
nia premier — prymas nie 
są czymś nadzwyczajnym, że 
jest to forma ustabilizowana. 
Następne spotkanie powinno 
nastąpić w niedługim czasie. 
Dialog państw0 — Kościół 
trwa, czego przejawem było 
odbyte 17 września br. po­
siedzenie Komisji Wspólnej 
przedstawicieli Rządu i Epis­
kopatu. omawiające m.' in. 
postęp w stabilizacji sytuacji 
społecznej i moralnej w kra­
ju oraz w procesie porozumie­
nia narodowego.

Następne pytanie dotyczyło 
szansy wymiany ambasadorów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej i Stanów Zjednoczonych.

Stosunki między krajami 
śkladają się z dwóch warstw 
— odpowiedział J. Urban. — 
A mianowicie: warstwy fak­
tycznej i warstwy protokolar­
nej. Znaczenie decydujące ma 
faktyczny kształt stosunków. 
Ale stosunki z USA są zde­
cydowanie złe- Muszą one ulec 
zmianie, aby można było pod 
nieść ich rangę protokolarną.
Jesteśmy gotowi wymienić am 

basadorów niezwłocznie wów­
czas gdy znikną amerykańskie 
restrykcje oraz demonstrowana 
przez Waszyngton wobec pań­
stwa polskiego i ujawniana 
w różnych formach jawna wro 
gość. Takie stanowisko zajmu 
jemy nieodmiennie od dwóch 
lat.

Padło kolejne pytanie: jakie 
są perspektywy fundacji rol­
nej?

Został zrobiony kolejny 
krok na drodze uzgodnień 
związanych ze statutem fun­
dacji — powiedział J. Urban. 
Oświadczenie woli organiza­
torów fundacji, zwane aktem 
erekcyjnym, wykazuje pewną 
rozbieżność z formułą uzgod­
nioną w projekcie statutu. Po 
jawił się nowy problem zwią­
zany z niektórymi • kwestiami 
finansowyiini. Przyszła funda­
cja. z mocy ustawy, byłaby 
zwolniona od podatku od da* 
rowizn zasilających )ej fun-

Konferencja prasowa J. Urbana
dusze. Ę^ąd rozważyć jednak 
musi czy i jakie dalsze ulgi 
podatkowe i celne mogą wchj 
dzić w grę z punktu widzenia 
obowiązującego prawa i istnie 
jących precedensów.

Jak wygląda w chwili o- 
becnej kwestia starań Polski 
o przyjęcie jej do Międzyna­
rodowego Funduszu Waluto­
wego — takie było jedno z 
następnych pytań. Odpowiedź 
brzmiala* Nic nowego w tej 
dziedzinie sie nie dzieje Sta­
ny Zjednoczone zapowiedzia­
ły wprawdzie wycofanie swego 
sprzeciwu wobec przyjęcia 
PRL do tego funduszu, alę 
zapowiedzi tej nie wykonały.

Spotkanie ministra Gromyki 
z osobistościami amerykański­
mi wywołało ogromne zainte­
resowanie w całym święcie. 
Jak rząd polski ocenia wyniki 
tych spotkań — zapytano. W 
odpowiedzi rzecznik prasowy 
rządu oświadczył: stosunki 
ąiięd>zy mocarstwami są waż­
ne dla świata. Uważamy za 
pożyteczne,, że pierwszy wice­
premier i minister spraw za­
granicznych ZSRR Andriej 
Gromyko odbył spotkanie z 
przywódcami USA. Popiera­
my stanowisko ZSRR wyrążo 
ne w przemówieniu A. Gromv 
ki w ONZ. Odnotowujemy za­
razem słowa radzieckiego wi­
cepremiera zawarte w o-świadr 
czeniu dla prasy po spotka­
niu z prezydentem Reaganem, 
że rozmowa ta nie pozwala 
twierdzić iż w polityce USA 
dokonał się rzeczywisty zwrot 
ku realizmowi w ujmowaniu 
problemów wojny i pokoju.

Przedstawiciel „Los Angeles 
Times” zapytał o treść podpi­
sanego niedawno protokołu 
między sądami najwyższymi 
Polski i Mongolii, dociekając 
czy chodziło o przyjmowanie 
przez Mongolię i Polski ludzi 
skazanych na ewentualną ka­
rę wydalenia z kraju. Proto­
kół dotyczył współpracy sądów 
najwyższych obydwu krajów 
— oznajmił J. Urban — a tak 

że wymiany doświadczeń. W 
sprawie ewentualnej kary wy 
dalania z kraju nie mam nic 
nowego do dodania.

Zapytano następnie o pro­
gram zapowiedzianej przez pra 
sę wizyty premiera Grecji 
Andreas^ G. Papandreu w 
Polsce ojaz o stan wzajem­
nych stosunków obydwu kra­
jów.

— Z oficjalną wizytą w Pol 
sce greckiego męża stanu — 
powiedział rzecznik prasowy 
rządu —- wiążemy nadzieje na 
dąjsze ożywienie dobrych sto 
guńków z Grecją, zarówno 
płaszczyźnie politycznej i go­
spodarczej, jak i kulturalnej 
oraz naukowej.

Zę sprawami międzynarodo 
wymi związane było również 
pytanie o planowany przyjazd 
do Polski ministra spraw za­
granicznych RFN Genschera. 
Trwają przygotowania do te­
go ważnego wydarzenia — 
stwierdził J. Urban. Wizyta ta 
została już uzgodniona. Lic^y 
my ną to, że dojdzie do skut 
ku. Nie mogg jednak nie za^ 
'uważyó że w międzyczasie 
zaszło w RFN wiele niepoko­
jących faktów. Mam na myś­
li niektóre wypowiedzi kan­
clerza i lego współpracowni­
ków rządowych oraz partyj­
nych, udział kanclerza w im- 
p r eza ch r ewia jon i s t y c z nyc h 
itp. Zdarzenia te rzucają cień 
na proces przygotowań do wi 
zvty min. Genschera.

Następne z pytań nawiązy­
wało do wcześniejszej wypo­
wiedzi J. Urbana na tem^t 
wykorzystywania świątyń ka­
tolickich w Polsce do celów 
pozareligijnych, czysto poli­
tycznych, Miałem na myś^j — 
uzupełnił rzecznik rządu — 
to wszystko, co ma charak­
ter deiponstrowanych w koś­
ciołach przejawów wrogości 
politycznej, niezbędne jest bo 
wiem wyeliminowanie żarów; 
no z samych obiektów kościel 
nych, jak 1 z obrzędów tego 

wszystkiego., co nie »i« 
wspólnego z wiar$ x rengią.

W nawiązaniu do wywiadu 
udzielonego PAP przez mi­
nistra nauki, szkolnictwa wyi 
szego i techniki Benona Mic­
kiewicza pytano, czy zapowie 
dziana przez niego „moralna 
ocena kadry nauczycieli aka­
demickich oznacza ©cenę „po- 
litvczną”. W odpowiedzi J. 
Urban przypomniał że na 
wyższych uczelniach odbywają 
się w sposób permanentny 
przeglądy kadr akademickich 
przeprowadzane według wielo­
stronnych kryteriów.

Dziennikarz francuski z 
Le Figaro”1' Marąueritte po­

prosił o przedstawienie kalen 
darium spodziewanych wizyt 
zagranicznych w Polsce w br. 
J. Urban nadmienił, że o nie 
których wizytach donosiła już 
prasa polska. Np. o wspom­
nianych już odwiedzinach pre 
mii er a Grecji Papandreu, przy 
gotowywanej wizycie minis­
tra Genschera, zapowiedzia­
nej wizycie ministra spraw 
zagranicznych Włoch Giulio 
Andreottiego, a także szefa 
dyplomacji Austrii Leopolda 
Gratza. Będą w tym roku i 
przyszłym także inne doniosłe 
wizyty polityków zachodnich.

Zapytano też,' jak spraw­
dza się w praktyce znoweli­
zowana ustawa paszportowa. 
J. Urban podkreślił, że w wie 
lu miastach przyspieszona zo 
stała procedura oczekiwania 
na paszport, która zresztą w 
innych miastach trwała dłu­
go, wyłącznie z uwagi na brak 
etatów lub lokali dla placó­
wek paszportowych. Rzecz­

nik prasowy rządu nadmie­
nił, że pod działaniem znowe 
lizowanej ustawy łatwiej o 
paszport, trudniej o odmowę. 
Tylko 5 promille wniosków 
odrzucono. Procedura wyjaz­
dowa Polaków na Zachód ,na 
potyka obecnie poważną barie 
rę w postaci piętrzących się 
kłopotów wizowych.

Na zakończenie J. Urban 
zdementował niektóre donie­
sienia prasy zachodniej o we 
wnętrznych sprawach Polski,

PAP
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W Kaliskiom rezpoczął się 
eykl rejonowych spotkań dzia 
łączy związkowych pod współ 
ną nazwą „Związkowa Try­
buna”. Spotkania, organizowa 
ne przez Wydział Polityczno- 
Organizacyjny KW pZPR w 
Kaliśzii j inicjatywy Kolegium 
Przedstawicieli Związków Za 
wodowych Województwa Ka­
liskiego, służyć mają dalszej 
integracji ruchu związkowe­
go. wypracowaniu wspólnej 
płaszczyzny i form działania, 
uzgodnieniu stanowisk w naj­
istotniejszych dla ruchu związ 
kowego sprawach. Chodzi też o 
przekazanie związkowcom mo 
źli wie pełnej informacji o

Kadra administracyjna musi być
sprawiedliwa i skuteczna w działaniu

Dokończenie ze etr. 1 
wazę go kursu studiów w Cen­
trum Podyplomowego Kształ­
cenia Praćowników Admini­
stracji Państwowej, a w szcze 
gółnoścj tym, którzy ukończy­
li ten kurs z wyróżnieniem.

Doświadczenia uzyskane w 
początkowym, pionierskim ok­
resie Centrum powinny być 
spożytkowane w jego dalszej 
działalności. Dzisiejsze spotka­
nie, wymianę poglądów trak­
tujemy — podkreślił premier 
— zarazem jako wkład do naj 
bliższego. XVII Plenum KĆ 
PZPR, które rozważać będzie 
problemy umacniania nasze­
go państwa i rozwoju socja­
listycznej demokracji.

Nawiązując do procesów 
funkcjonowania państwa, pre­
mier zwrócił m. in. uwagę na 
spotykane poglądy, niesłusznie 
przeciwstawiające sobie, w is­
tocie przecież nierozdzielne 
kwestie demokracji i dyscypli 
ny, decyzyjności i samorząd­
ności.

problemach życia połityeTne- 
go. społecznego i gospodar­
czego województwa.

W spotkaniu uczestniczyć 
będą przedstawiciele władz 
polityczno -administracyjnych, 
dyrektorzy wydziałów w Urzę 
dzie Wojewódzkim, pracowni­
cy organów ścigania i spra­
wiedliwości. Związkowcy u- 
zyskają możliwość kompetent 
nych wyjaśnień i odpowiedzi 
na rrur^We ich pytania.

Pierwsi w ramach „Trybu­
ny Związkowej” spotkali się 
związkowcy z’ rejonu Plesze­
wa, W spotkaniu wziął udział 
sekretarz KW PZPR w Ka­
liszu — Jerzy Mazurek, (msj)

Następnie premier, nawiązu­
jąc do opublikowanego w lip- 
cu br. i wdrażanego obecnie 
„Kodeksu powinności urzęd­
ników państwowych PRL”, 
scharakteryzował oczekiwania 
z nim związane.

Omawiając problem autory­
tetu administracji W. Jaruzel­
ski podkreślił, że skuteczność 
jej działań jest podstawowym 
probierzem jakości pracy urzę 
dów.

Kończąc, Wojciech Jaruzel­
ski wyraził nadzieję na za­
cieśnienie współpracy Centrum 
Podyplomowego Kształcenia 
Pracowników Administracji 
Państwowej z innymi krajowy 
mi placówkami naukowo — 
badawczymi, studiującymi pro 
biematykę socjalistycznej de­
mokracji. funkcjono-wanie pań 
stwa i jego organów. Absol­
wentom Centrum premier ży­
czył powodzenia na nowych 
stanowiskach pracy, a studen­
tom — sukcesów w nauce.

PAP

W tym roku meta w Śremie

2000 turystów weźmie udział 
w Ogólnopolskim Rajdzie Przyjaźni

INFORMACJA WŁASNA

Dzisiaj z Miłosławia do 
Śremu wyruszą ua najdłuższą 
trasę turystyczną uczestnicy 
XXXIII Ogólnopolskiego Raj­
du Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej, zorganizowanego przez 
oddział śremski Polskiego 'To 
warzystwa Turystyczno-Kra­
joznawczego przy współudzia­
le Wydziału Kultury Fizycz­
nej i Turystyki Urzędu Wo­
jewódzkiego, Kuratorium O- 
światy i Wychowania oraz Za 
rządu Wojewódzkiego TPPR 
w Poznaniu,

Dla uczestników rajdu przy 
gotowano w sumie 26 tras pie 
szych, kolarskich i kajako­
wych, wiodących przez naj­
atrakcyjniejsze pod względem 
krajobrazowym j przyrodni­
czym okolice województwa 
poznańskiego. Pięć trzydnio­
wych tras przygotowano spe­
cjalnie dla młodzieży szkol­
nej; wszystkie połączone bę­
dą ze zwiedzaniem Poznania, 
zwłaszcza jego zabytków, . a 
także Cytadeli, w tym Mu-

W Libanie nadal 
słychać strzały

(PAP) Spokój przywrócony 
we wtorek wieczorem po kil­
kugodzinnych starciach między 
antagonistycznymi ugrupowa­
niami w regionie górskim, na 
południowy wschód od Bejru­
tu. nie trwał długo. W środę 
rano w stolicy Libanu słychać 
było znów eksplozje ładunków 
wybuchowych. 

zeurii Wyzwolenia Miasta Poz 
nania. Oficjalne otwarcie raj 
du odbędzie się u stóp Pom­
nika Bohaterów na poznań­
skiej Cytadeli w najbliższy 
piątek o godzinie 17.

Metę tegorocznego Ogólno­
polskiego Rajdu Przyjaźni 
Polsko — Radzieckiej wyzna­
czono w Śremie — na sta­
dionie w tamtejszym Parku 
Miejskim imienia Powstańców 
Wielkopolskich, gdzie też w 
niedzielę w południe roapocz- 
nie się ceremonia oficjalnego 
zakończenia tej jednej z naj­
większych imprez turystycz­
nych kraju. W tegorocznym 
rajdzie weźmie udział około 
2 000 turystów.

Program zakończenia rajdu 
przewiduje między innymi 
złożenie wieńców i wiązanek 
kwiatów pod Pomnikiem Pa­
mięci Narodowej w Śremie, 
a także występy artystyczne 
(wystąpi między innymi ze­
spół .Północnej Grupy Wojsk 
Armii Radzieckiej) oraz im­
prezy o charakterze sportowo- 
rekreacyjnym. (lad)

„Express-Lotek”
7, 18, 19, 24, 40

„Mały - Lotek”
I LOSOWANIE

3, 18, 19, 20, 30

TI LOSOWANIE

2, 8, 12, 34, 35

Inauguracja roku akademickiego 
w kolejnych poznańskich uczelniach

Dokończenie ze str. 1 

uki, techniki i szkolnictwa 
wyższego.

W Poznańskiej Akademii 
Rolniczej tego dnia wręcza się 
nagrodę im. prof. dr Jerzego 
Zwolińskiego, którą to hono­
ruje się najlepszą pracę magi­
sterską. W tym roku nagrodę 
tę przyznano absolwentce wy­
działu ogrodnictwa — Marii 
Kończal. Pierwszy wykład w 
nowym akademickim roku 
wygłosił prof. dr hab, Andrzej 
Legocki. Tematem jego były 
zagadnienia inżynierii genety­
cznej i perspektywy wykorzy­
stania jej w nauce i praktyce 
rolniczej.

W dniu wczorajszym doko­
nano też odsłonięcia tablicy 
pamiątkowej poświęconej 
pierwszemu rektorowi uczelni 
prof. dr, hab. Tadeuszowi Mo­
lendzie. Tablica mieści się na 
gmachu Collegium Maxsimum 
Akademii Rolniczej w Pozna­
niu.

Pierwsza ze szkół artystycz­
nych zainaugurowała swoją 
tegoroczną działalność poznań­
ska Akademia Muzyczna. Po 
tradycyjnym pasowaniu na 
studentów nowo przyjętych 
słuchaczy, dokonanym w obe­

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii 1 Gospodar­
ki Wodnej przewiduje zachmurzę 
nie umiarkowane, przejściowo du 
że, w godzinach popołudniowych 
1 wieczornych możUiwy deszcz, w 
nocy 1 rano lokalni® mgły. Tem­

peratura minimalna 7-10, maksy, 
malna 10-19 stopni, wiatr słaby 
i umiarkowany, południowo. 
Wschodni 1 południowy.

Wczoraj o godzinie 17 winotę. 
wano w Koninie 13, Pile 1 Poz­
naniu 14, Kaliszu 1 Lesznie 15 
Stopni.

Ciśnienie 749,1 mm czyli 999 hPa.

cności między innymi wicemi­
nistra kultury i sztuki Wacła­
wa Janasa, sekretarza KW 
PZPR w Poznaniu Grzegorza 
Romanowskiego, ludzi nauki i 
kultury — wykład inaugura­
cyjny nąi temat „Idee i styl” 
wygłosił prof. Florian Dąbro­
wski.

Wczorajsza inauguracja — 
stała się też okazją do przy­
pomnienia 65 rocznicy rozpo­
częcia w Poznaniu studiów 
muzycznych. W uznaniu naj­
bardziej zasłużonym pedago­
gom poznańskiej placówki 
wręczono z tej okazji odzna­
czenia państwowe, odznaki re­
gionalne i resortowe. Krzyż 
Oficerski Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymała doc. Hanna 
Rudzińska-Kruszewska. Krzy­
że Kawalerskie Orderu Odro­
dzenia Polski przyznano doc. 
Waldemarowi Andrzejewskie­
mu. prof. Stanisławowi Kul­
czyckiemu, doc. Franciszkowi 
Langerowi, doc. Halinie Sobie- 
ralskiej, doc. Romualdowi Sro 
czyńskiemu, doc. Jerzemu Zgo- 
dzińskiemu.

„Gaudeamus igitur” otwie­
rające nowy rok zabrzmialo 
również ' wczoraj w Akademii 
Wychowania Fizycznego im 
Eugeniusza Piaseckiego w Po­
znaniu. (len)

(A 18)

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Kazimierz Brzozlckl
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Mewio oficc cw'e s I sczy:

Przestępca jest bez szans
Rozmowę z oficerami Wy­

działu Dochodzeniowo' 
Śledczego Wojewódzkie­

go Urzędu Spraw Wewnętrz­
nych w Poznaniu rozpocząłem 
od serialu telewizyjnego ..07 
zgłoś się”. Uśmiech rozbawie­
nia 1 zakłopotania zagościł na 
wszystkiej twarzach. Genial­
ny porucznik Borewicz. który 
od razu wie wszystko i prze­
szkadzający mu porucznik Zu- 
oe* m€ są najbardziej udany 
nu wizerunkami oficerów 
śledczych. Wiadomo, że fabu­
ła. żę wymogi filmu, nie mo­
żna jednak odrywać się od zie 
mi.

Sukces w śledztwie to nie 
bdko intuicja, szósty zmysł 
Bez żmudnego gromadzenia 
wszelkich dowodów ich selek­
cji, sprawdzania wielu wersji 
śledczych prawidłowego z.abez 
pieczenia śladów, nie ma mo 
wy o zwycięstwie.

Mówi naczelnik wydziału, 
podpułkownik, 32 lata służby 
dochodzeniowo-śledczej praw­
nik:

— Do prowadzenia śledztwa 
potrzebny jest zespół. Dopiero 
kiedy ma się w ręku ma­
teriał. na ^którego przygotowa­
nie potrzebna była praca kilku-, 
dziesięcin ludzi — od tech­
ników zabezpieczających śla­
dy, do wywiadów środowisko­
wych. przeprowadzanych przez 
dzielnicowych — można przy­
stąpić do jego analizy Trzeba 
zawsze pamiętać, że czas dzia 
la na korzyść przestępcy Im 
wcześniej wysuniemy trafny 
wniosek, dokonamy właściwe­
go wyboru, tym mniejsze szan 
se ma bandyta, który może za 
trzeć ślady, ukryć się, stwo­
rzyć sobie alibi. Dlatego ng 
miejscu przestępstwa ekipa 
przebywa nieraz kilka dni.

Święta, urodziny, imieniny 
czy rocznica ślubu nie są ża- 
diną wymówką.

Na miejscu zdarzenia nie mo 
żna niczego przeoczyć. Każdy 
drobiazg może być północny 
w ujęciu spraAYcy. Tak prze­
cież ujęto nekrofila. Przy je­
dnym t grobów zostawił strzę 
py papierków. Dzięki nim u; 
stalono. gdzie pracuje, i po 
tej nitce doszliśmy do kłębka. 
Czasami w śledztwie następuje 
przełomowy moment, który 
wszystko wyjaśnia Najczęściej 
jednak trzeba dokonać żmud­
nej. mrówczej, analizy wszel­
kich okoliczności, aby wpaść 
na'właściwy trop.

8 grudnia 1982 roku dotarła 
d„ nas wiadomość o znale­
zieniu. w Plewiskach poćwiar­
towanych zwłok Kim jest za 
morodwany. jaki mógł być mo 
tyw zbrodni gdzie rozegrała 
sie tragedia? Błądziliśmy po 
omacku. Przyjęliśmy hipotęć 
ze, że zabójca przywiózł po­
ćwiartowana ofiarę tramwa­
jem lub taksówką. Ogłosiliśmy 
komunikat w prasie i telewi­
zji. Śledztwo potwierdziło, że 
zabójca rzeczywiście pojechał 
do Plewisk taksówką. Nieste 

ty. żaden z taksówkarzy sie nie 
zgłosił. Szkoda że właśnie ci 
ludzie, szczególni^ narażeni ze 
strony przestępców, nie chcieli 
nam pomóc Od chwili, gdy 
ustaliliśmy nazwisko of’ary. 
śledztwo posuwało sie szyb­
ciej Gdybyśmy wiedzieli, ż^ 
zabójca dwukrotnie korzystał 
z postoju na ulicy Traugutta, 
byłoby n?m łatwiej. A tak mu 
sieliśmy badać wszystkich z 
toczenia ofiary. W wyniku e- 
liminacji natrafiliśmy na 
sprawcę. W świetle niezbitych 

dowodów przyznał się do mor 
derstua Sąd skazał go na ka 
rę śmierci (wyrok jest niepra­
womocny).

Kapitan- kierownik sekcji, 
29 lat służby z tego 1? do­
chodzeniowo-śledczej, praw­
nik:

— Trzeba być nieufnym 
Nie wierzyć własnym oczom 
— nie kto jakie sprawia wra­
żenie. Liczą się tylko fakty: 
tworzyć trzeba logiczny łań­
cuch przyczyn i poprzez elimi 
nację fałszywych ogniw dojść 
do prawdy.

W 1973 roku pierwszy raz ze 
tknąłem się z osobnikiem, któ 
ry później zyskał miana „cdo 
wdeka z siekierką” W Ma­
rianowie zaginęła żona jedne­
go z gospodarzy 27 lutego wy­
szła na chwilę, z domu i wię­
cej nie wróciła Na świeżym 
śniegu było widać ślady wle­
czenia Nasuwał się wniosek, 
że zabójca wrzucił ciało do 
płynącej nie opodal Warty. 
Być może sprawca za­
moczył buty lub odzież. Być 
może dokonał tego ktoś z są­
siadów Była to jedna z hi­
potez. Kobietę mógł zabić tak 
że włóczęga lub złodziei Do­
konaliśmy wielu przeszukam 
W jednym z domostw znaleź­
liśmy suszące się buty. Gospo 
darz miał opinię cichego, spo 
kojnego człowieka. Nie potra­
fił jednak przekonująco wy­
jaśnić przyczyny zamoczeni 
butów Ustaliliśmy ponadto, że 
był on w mieszkaniu zamordo 
wanej tuż przed jej zaginię­
ciem. Koło zaczęło się zamy­
kać. Kiedy badania laborato­
ryjne nrzeprowadzone przez 
nasz Wydział Kryminalistyki 
wykazały na jego odzieży pla­
my krwi, nikt nie miał wąt­
pliwości. Sąd skazał go na 12 
lat do zbawienia wolności. Nieś 
tety, pn 8 latach skierowano 
go na leczenie do Obrzyc- Tam 
odkryto, że jest ..złotą rączka”. 
Zaczęto zatrudniać przy budo 
wie domków w Obrzycach i 
Poznaniu. Gdy się dowiedział, 
że ma wrócić do wiezienia, u" 
ciekł. W czasie ucieczki zamor 
do wał 4-osobową rodzinę w. 
Gorzowskiem i jedną osobę w 
Suchym Lęsie .troję natomiast 
ciężko zranił. W czasie pości­
gu. widząc że jest osaczony.' 
Dowiesił się.

Porucznik. 6 lat służby śled 
czej, prawnik:

— W każdej sprawie należy 
sprawdzać wszystkie sygnały. 
9 lutego 1982 roku zaginęła w 
Buku dziewczynka. Na nogi 
postawieni byli nieomal wszys 
cy. Szukało jej całe miasto 
Kiedy nazajutrz znaleziono jej 
zwłoki, nie było wątpliwości, 
że zabójstwa dokonano na tle 
seksualnym. Wtedy dotarł do 
nas sygnał, że w pobliskich 
Dusznikach młody, długowłosy 
fnężczyzna w tym ■ samym 
dniu, w którym zaginęła ozńew 
czynka w Buku, zaczepiał 
dwie uczennice ze szkoły pod- 
etawowej. Przesłuchane podały 
szczegółowy rysopis. Na jego 
podstawie wytypowano podej­
rzanego

Szukając dziewczynki fun­
kcjonariusze rozpytywali wszy­
stkich. Między innymi byli w 
zakładzie fryzjerskim Jego 
pracownice oświadczyły, że nic 
nie widziały. Po ujęciu mor­
dercy. przy rekonstrukcji fak­
tów okazało się. że przechodził 
rn razem z ofiara koło zakła­
du fryzjerskiego. Wtedy dopie­
ro pracownice sobie uświado­
miły, że rzeczywiście widziały 

wówczas młodego mężczyznę 
z jakąś dziewczynką.

Wydział Dochodzeniowo- 
Śledczy może poszczycić się 
tym, że w ciągu ostatnich pię­
ciu lat nie miał sprawy o za­
bójstwo. w której nie'u>talił- 
by sprawcy.

Są niestety akta, do któryąh 
raz po raz sir wraca. W każ­
dej, w której ofiarą jest nie­
letnia. wraca się do Beaty R 
Zaginęła 14 kwietnia 1975 ro­
ku. Tak było w przypadku ne­
krofila. On jednak nie ma na 
sumieniu Beaty R. Ma na ten 
dzień murowane alibi, siedział 
w więzieniu. Sprawdzano, czy 
nie mają z nią coś wspólnego 
inni. Daremnie Dokonywano 
wielokrotnych analiz zebrane­
go materiału. Bez rezultatu. 
Tajemnicą owiane jest także 
zabójstwo z 1968 roku Marii 
Ch. , w Owińskach. Na jej cie­
le naliczono 120 ran kłutych 
Do dziś nie wiadomo, kto i 
dlaczego to zrobił. Nie ma jed­
nak ani jednego oficera śled­
czego, który by wątpił, że pe­
wnego dnia te ponure sprawy 
zostaną wyjaśnione.

Kiedy zatrzymano sprawcę 
poćwiartowania . zwłok, za­
rzucano mu tylko zabójstwo 
jednej osoby. Wnikliwe śledz­
two wykazało, że ma on na 
sumieniu dwie dalsze ofiary. 
W 1976 roku zamordował w 
Poznaniu 15-letniego ucznia, 
a w 1970 w Szczecinie 7-let- 
niego chłopca. Już wówczas 
był on w kręgu podejrzanych 
jednak funkcjonariuszom ze 
Szczecina nie udało się zebrać 
wystarczających dowodów. 
Uczynili to- 12 lat później ich 
koledzy z Peznania

Obok ponurych morderstw 
do wydziału trafiają także 
najbardziej zagmatwane prze­
stępstwa gospodarcze. Popeł­
niają je najczęściej zorganizo­
wane grupy. O ile oficerowie 
prowadzący sprawy kryminal­
ne spotykają sie. z reguły z 
pomocą społeczeństwa, to w 
sprawach gospodarczych panu­
je najczęściej swoista zmowa 
milczenia. Jeżeli ktoś zabije 
człowieka, ukradnie samochód 
to w opinii społecznej naru­
szył prawo, jeżeli jednak kra- 
dnie państwowe opony, aku­
mulatory, części do maszyn, 
surowce — to nic wielkiego 
się nie stało bo ,,to przecież 
państwowe”. Tymczasem pro-, 
blem jest niebagatelny. W’ 
sprawach prowadzonych tylko 
przez Wydział Dochodzeniowo- 
Śledczy w ubiegłym roku uja­
wniono straty w mieniu spo­
łecznym na sumę przekracza­
jącą 67 milionów złotych.

Kapitan i kierownik, sekcji. 
18 lat służby, wykształcenie 
rolnicze:’

— Największa liczba prze­
stępstw rodzi się na styku se­
ktorów uspołecznionego i nie 
uspołecznionego. Wykorzystu­
je się legalne zakupy. abv 
przewieźś „lewy” towar wy­
konuje się zlecenia na państ­
wowych maszynach, z państ­
wowego surowca w czasie go­
dzin pracy, dla nieuczciwych 
prywatnych zleceniodawców 
Tworzą się sitwy fałszujące 
całą dokumentację, aby jak 
najwięcej wywieźć poza za­
kład sprzedać i zarobić.

Dużo spraw prowadzi wy­
dział w wyniku współpracy z 
Izbą Skarbową. Nielegalny ob-
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KAZIMIERZ BRZEZICKI

W kwietniu złożono zamó­
wienie w biurze projek­
towym, w lipcu była 

gotowa dokumentacja, a dwa 
lata później ruszyły trzy kot­
ły i dwa turbozespoły. Takie 
było tempo budowy wielkiej 
— na owe czasy — elektrow­
ni na Garbarach w Poznaniu, 
wzniesionej w latach 1927 —- 
1929. Dłużej już budowano 
elektrownie w konińskim za­
głębiu, a dzisiaj od projektu 
do pierwszego prądu mija 
zazwyczaj 10 lat.

Zapewne więc i ten pro­
blem zostanie podjęty na 
XXIII Walnym Zjeździe De­
legatów Stowarzyszenia Elek­
tryków polskich, który od 5 
października obradować bę­
dzie w Poznaniu — już’ czwar 
ty raz, bo nad Wartą odbył 
się pierwszy zjazd w 1929 
roku oraz następne w 1955 
i 1964 roku.

Dzisiaj Stowarzys'zenie Ele­
ktryków Polskich należy do 
najliczniejszych y federacji 
NOT. skupiając w 1 530 ko­
lach ponad 50 000 członków. 
W najlepszym, 1981 roku, by­
ło ich o 7 000 więcej. Na­
dal jest to jednak prężne 1 
aktywne stowarzyszenie, to­
warzyszące energetyce w jej 
dolach i niedolach. Skupia 
najaktywniejszą część kadr 
inżynieryjno-technicznych, któ 
re z hasłem „Rozwój elektry­
ki przyszłością kraju” przy­
chodzą nie tylko na poznań­
ski zjazd, ale z opracowania­
mi na ten temat docierają 
do władz, zyskując zrozumie­
nie.

Opracowany przez SEP ..Ra 
port o stanie elektryki pol­
skiej” mb pozostał bez echa. 
Widoczne są w gospodarce po 
zytywne zmiany. Wzmogła się 
elektryfikacja • kolei, wzrosło 
tempo telefonizacji, rozpoczę­
to budowę metra w Warsza-' 
wie i pierwszej elektrowni 
atomowej w Żarnowcu, uka­
zała się uchwała Rady Mi­
nistrów o elektronizacji gos­
podarki. A o mikroelektroni­
ce, jako stymulatorze postę­
pu technicznego i społecznego 
będzie się sporo mówić w 
auli UAM, w dyskusji.

Energetyka to jednak zbyt ob­
szerna dziedzina, by w okresie 
gospodarczych trudności można 
było zrealizować wszystkie, na­

wet, najsłuszniejsze postulaty. Tym 
bardziej, jeśli trzeba odrabiać za­
ległości i zaspokajać rosnące po­
trzeby. Udało się położyć kres 
ustawicznym niedostatkom prądu, 
ale nadchodzi znów okres zwięk. 
szonego zużycia energii elektry­
cznej. W tym roku planowano 
wzrost dostaw o 2 procent, a

j
Także, w Poznaniu

Nie wszyscy melomani dowierzali, że ziści się ta zapowiedź 
„Pagartu", Iż na tournee do Polski przybędzie Victoria de Lcs 
Angeles. A jednak się stało — jedna z największych gwiazd 
światowej wokalistyki jest już w naszym kraju, i po występach 
w Krakowie I Katowicach (a przed koncertami w Łodzi I w 
Warszawie) da również recital w poznańskiej Auli Uniwersy­
teckiej; w najbliższą środę — 10 października. Wprawdzie lata 
najwspanialszej formy hiszpańska artystka ma już poza sobą, 
tym niemniej jej kunszt zachwyca niezmiennie publiczność pod 

\ różnymi szerokościami geograficznymi.
W programie polskich koncertów Victorli de Los Angeles znaj­
duję się m. in. pieśni Schumanna, Schuberta, Scarlattiego, Per- 
golesiego, a także Chopina (wykonywane w języku polskim); 
i oczywiście — dzieła twórców hiszpańskich — wśród nich 

Granadosa i de Falll. (wig)
Na zdjęciu: sławna śpiewaczka po przylocie do Warszawy.

CAF — fot. Z. Matuszewski

Zjozdowy bilans kadry technicznej

Stowarzyszenie.
wierne elektryce

Już osiągnięto • procent. Dlatego 
tak wielkie znaczenie mają wszy­
stkie kursy, kontrole, konferen­
cje i inne przedsięwzięcia SEP 
związane z racjonalizacją utyt. 
kowania paliw 1 energii, zmniej­
szeniem energochłonności gospo­
darki.

Bardzo widoczna Jest działał- , 
ność SEP związana z porządko­
waniem norm i przepisów z 
dziedziny elektryki oraz realiza­
cji reformy w zakładach energe­
tycznych. Istotną funkcję służą­
cą rozwojowi branży spełniają 
agendy stowarzyszenia, — Biuro 
Badąwcze do Spraw Jakości, Izba 
Rzeczoznawców oraz Ośrodek 
Szkolenia i Wydawnictw.

Terenowe oddziały rozpoczęły 
już realizację uchwały o specja­
lizacji inżynierów, a teraz zable- 
Kają o ustawowe określenie sta­
tusu technika. Na zjeździe roz­
patrzona też zostanie „zasada 
etycznego postępowania", by sku 
teczniej zabiegać o pozycję in­
żyniera i technika.

W mijającej kadencji zorgani­
zowano około 40 konferencji nau­

kowo-technicznych i kilkaset sesji 
oraz seminariów służących pod­
wyższaniu wiedzy fachowej, kul­
tury technicznej, etyki zawodo­
wej, podejmujących ważne spra­
wy środowiska i energetyki. Pr a 
wie 17 000 osób zdobyło uprawnie 
nia z zakresu dozoru i eksploa­
tacji urządzeń elektrycznych łącz 
noścl, a około 130 000 elektryków 
i energetyków zdało przed ko­
misjami egzamin z posiadanej 
wiedzy.

Stowarzyszenie, liczące so­
bie 65 lat, z uporem twierdzi, 
że choć nakłady na energe­
tykę bardzo obciążają pań­
stwową kasę, to jednak nie 
można rozwijać kraju, zanie­
dbując produkcję i rozdział 
energii elektrycznej. Elektro­
energetyka, elektrotechnika, 
elektronika, telekomunikacja 
i informatyka muszą się roz­
wijać dla zaspokojenia po­
trzeb społecznych i gospo­
darczych. Bez prądu nie ma 
po prostu dzisiaj życia.

Tymczasem SEP krytycznie 

ocenia rozrzucenie przedsię­
biorstw związanych z elektry 
ką w kilku resortach, Bra­
kuje koordynacji zadań, ajme 
chanizmy reformy w w/e4u 
przypadkach skłoniły do prze 
rwania lub zmniejszenia pro- 
dukejf wyrobów elektrycz­

nych.

Choć energetyka pokrywa 
obecnie potrzeby odbiorców, 
to jednak'' przyszłość trzeba 
oprzeć na elektrowniach ją­
drowych. Niepokojący jest za 
tern brak lokalizacji następ­
nych wytwórnu a nadto nie­
dostatek s p ec j a 1 ist ó w^ma s zy n, 
sprzętu i pieniędzy na energe 
tykę jądrową. Zagraża to 
znów kłopotami w dostawach 
prądu, podobnie jak zły stan 
sieci elektroenergetycznych, 
odczuwany dotkliwie przez roi 
metwo.

Niezbędny jest postęp w 
elektronizacji produkcji ka­
bli, 'silników oszczędzających 
prąd. Zaś złe relacje cen pa­
liw i energii elektrycznej w 
stosunku do innych materia- 
łów nie stanowią zachęty do 
racjonalnego ich użytkowa­
nia.

Na członkach stowarzysze­
nia spoczywa też obowiązek 
zmiany zbyt energochłonnej 
struktury gospodarki. Tym bar 
dziej zwraca uwagę ma­
łą aktywność części członków 
stowarzyszenia. Nie widać mło­
dych fachowców, nowych form 
pracy. Mizerny jest dorobek nie 
których komisji problemo­
wych oraz sekcji i komite­
tów, Smuci słabe czytelnictwo 
10 specjalistycznych czaso­
pism.

Te małe i -wielkie kłopoty sku 
piać będą przez trzy dni uwagę 
elektryków z całego kraju. 
Za nimi trudna, trzyletnia ka­
dencja', a przed nimi różne 
sprawy zaw-o-dor e i socjalne 
członków oraz potrzeba rozwi 
jania elektryki. Bardziej no­
woczesnej, oszczędniejszej i 
niezawodnej. Tylko bowiem 
oni potrafią ujarzmić niewi­
dzialny okiem prąd, rozświe­
tlić noc i mieć u stóp siły 
przyrody.

JANUSZ BEKAS

Od szeregu lat mamy oka­
zję oglądać w Solone 
Poznańskiego Towarzystwo 

Fotograficznego prezentacje zdjąć 
z kolejnych, corocznych konkur­
sów Krakowskiego TF — „Ve- 
nus”. Teraz eksponowany jest tu­
taj zestaw 112 fotogramów, na­
desłanych z wielu krajów świa­
ta na krakowski Konkurs w 1983 
roku. Eksponowane są wpraw­
dzie tylko prace nagrodzone, ale 
i ten skrócony przegląd (na kon­
kursy „Venus” wpływa wszak 
wieieset zdjęć) pozwala twier­
dzić, że impreza krakowska pnie 
się na najwyższe szczyty foto­
grafii portretu i aktu kobiecego

Wystawiane są zdjęcia kilku­
dziesięciu autorów z 16 krajów 

różnych kontynentowi" w tym tak­
że z Polski. Dominuje rzecz jas­
na akt, ale wśród fotograntow 
odznaczonych najwyższymi tro­
feami nie zabrakło i portretów. 
Oba te gatunki fotograficzne re­
prezentowane są zarówno przez 
zdjęcia atelierowe jak i plene­
rowe. Dominują prace barw­
ne. Fotografie cechuje kunszt 
rzemiosła. Obok ujęć mo­
że nawet banalnych i na 
pierwszy rzut oka tradycyj­
nych, widzimy kompozycje bar­
dzo formalistyczne, a na prze­
ciwnym biegunie wypowiedzi od­
autorskie, kreacyjne. Przeważają 
wszakże poszukiwania twórcze.

Uwagę zwraca nagrodzona 
złotym medalem seria autora 

z Austrii — Michaela Heimerla — 
„Claudia”, „Wargi” i „Skrzyżo­
wane ręce". Czytelność tych 
fotogramów została wydobyta

FO1

Kunszt formy i warsztatu
przy bardzo skromnych środkach 
wyrazu, ale niezwykle kontras­
towym potraktowaniu barw. JaK- 
że odmienny jest tryptyk Holen­
dra Pierre de Junga, przedsta­
wi Ijącego obrazy kolorowe w 

urozmaiconych tonacjach, wszak­
że w niezwykłym opracowaniu 
graficznym, co sugeruje dzieła 
jakby na szkle malowane.

Zupełnie odmienne w typie 
są cztęry portrety Knuta Knud- 
sena (Norwegia) potraktowane 
na matowym podkładzie, w for­
mie nieco zamglonych pasteli. I 
znowu kontrast — czarno-białe 

portrety,1 niezwykle wyraziste i 
sugestywne, Pavela Kunina z 
ZSRR. Także polscy autorzy — 
choć jest ich w obecnie przed­
stawianej kolekcji zaledwie kl- 
ku — wypowiadają się wyłącznie 
w portrecie. Nie są to jednak 
najwyższe loty polskiego śro­
dowiska twórczego w dziedzin:e 
fotografiki.

Natomiast zarówno wysoki 
kunszt kompozycji jak precyzję 
w wykonaniu technicznym ujaw­
niają cztery zdjęcia autorów ja­
pońskich. Jakież tu wspaniałe 
barwy, ile precyzji w wypraco­
waniu formy i kompozycji!

Nie mam możliwości omówie­
nia wszystkich eksponowanych 
prac z konkursu „Venus—83”. 

Mogę jednak zapewnić, że 
dobrym pomysłem jest wystawie­
nie tych najbardziej wartościo­
wych artystycznie i technicznie. 
Szkodo, że polscy fotograficy 
nie mogą jeszcze zaprezentować 
swych pomysłowych często ujęć 
na tak doskonale przygotowa­
nych materiałach laboratoryj­
nych (film, papier, chemikaFa), 
zwłaszcza w dziedzinie prac 
barwnych. Mimo bowiem, że 
wszelakie walory artystyczne 
można wydobyć także w foto- 
drafii czarno-białej, uważam, że 
w temacie akt i portret, zwłasz­
cza kobiecy, barwa daje o 
wiele szersze możliwości wypo­
wiedzi autorskiej.

EUGENIUSZ CÓFTA
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35
LAT
NRD

7 października mija 35 
lat od proklamowania Nie­
mieckiej Republiki Demo­
kratycznej, państwa, które 
jest trwałym czynnikiem 
pokoju w Europie. Jego 
powstanie bjło doniosłym 
wydarzeniem także z punk 
tu widzenia stosunków poi 
skó-niemieckich. Łączą nas 
z NRD stosunki przyjaźni, 
więzy ideowe, bliska współ 
praca i wzajemna pomoc. 
Po trzydziestu pięciu latach 
swego istnienia Niemiecka 
Republika Demokratyczna 
należy dzisiaj do pięciu naj 
bardziej uprzemysłowio­
nych państw europejskich, 
jest państwem powszech­
nie uznawanym i wysoko 
cenionym.

tom

z *,„•♦>.*; y ’>-»*•.- >

Głównym ceiem polityki socjalnej NRD jest rozwiązanie pro­
blemu mieszkaniowego w ten sposób, by do 1990 roku każda 
rodzina miała swoje własne mieszkanie. Na lata 1971—90 prze­
widziano budowę i modernizację 3,5 min mieszkcń, to jest trzy 
razy więcej niż oddano do użytku od'roku 1949 do 1970. Pro- 
grom ten wykonuje się nawet z pewną nadwyżką.^Na przykład 
w 1983 roku przekazano 197 221 mieszkań — 9 486 w;ęcej n:ż 
na ten rok zaplanowano i 10168 więcej niż w roku poprzed­
nim.
Na zdjęciu u góry: .fragment nowego Berlina — widok z wie­

żowca przy Leninallee.

Opracowanie: TADEUSZ KACZMAREK, ANDRZEJ PIECHOCKI
Zdjęcia: CAF, ADN 1 R. Świątkowski

Kultura ma w NRD bardzo dobre warunki rozwoju. Systematycznie rosną kwoty przezna­
czane na nią z budżetu państwa — na przykład w 1950 roku 312 milionów marek, a w trzy­
dzieści lat później prawie 2,3 miliarda marek. Zanteres^wome społeczeństwa kulturą i sztu­
ką jest znaczne, o czym świadczy frekwencja na koncertach, w muzeach, teatrach, kinach. 
Aktywnie działają liczne (ponad 1000) domy kultury i kluby, podobni-e jak i artyści ludowi 
skupieni w ponad 50 000 zespołów, z których wiele odnotowuje na swoim koncie i sukcesy 
międzynarodowe. W . NRD odbywają się liczne festiwale o światowym znaczeniu z Berliner 
Festtage i Międzynarodowym Konkursem Muzyki J. S. Bacha na czele. Trwałe miejsce w ka­
lendarzu znaczących imprez kulturalnych od lat zajmują festiwale robotnicze, prezentujące do­
robek najlepszych artystów-amatorów. Światowej sławy symbolami życia muzycznego są 
lipski i drezdeński chóry chłopięca oraz orkiestry — drezdeńska Staatskapelle i lipska — 
Gewandhaus.

Na zdjęciu u góry: drezdeński Zwinger mieszcz ący sławną galerię malarstwa.

W zdecydowanej większości zapotrzebowanie na żywność po- 
kiywane jest przez własną produkcję rolną. Od zjednoczeń a 
się chłopow w rolniczych spółdzielniach produkcyjnych i utwo­
rzenia dużych państwowych gospodarstw rozwija się ona sy­
stematycznie i szybko. Ostatnio osiąga się najwyższe w h sto- 
rii NRD zbiory, zbóż, rocznie przekraczają one 10 milionów ton. 
O takim wzroście wydajności obok mechanizacji, zwiększonych 
dostaw nawozów sztucznych i środków ochrony rośl;n — decy- 
drje wzrost kwalifikacji osób zatrudnionych w rolnictwo. Rocz­
ne spożycie mięso na osobę wynosi przeszło 100 kg (dla po­

równania w 1950 roku — 28 kg).
Na zdjęciu: koszenie żyta na paszę.

Postulat dobrosąsiedzkiej współpracy N‘emców z naro­
dem polskim urzeczywistniony w Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej od dzies!ęcioleci znajdował od­

zwierciedlenie w myślach najbardziej postępowych przed­
stawicieli narodu niemieckiego. Przypominają o tym wypo­
wiedzi wybitnych osobistości niemieckiego ruchu robotni­
czego ’

FRYDERYK ENGELS:
Żaden naród nie może się wyzwolić, a jednocześnie uci­

skać nadal inne narody. Nie może więc dojść do wyzwole­
nia Niemiec, póki nie nastąpi wyzwolenie Polski spod ja­
rzma niemieckiego. Stąd wspólnota interesów Polski' i N'e- 
m:ec, stąd demokraci polscy i niemieccy muszą działać 
wspólnie na rzecz wyzwolenia obu narodów.

(z przemówienia na międzynarodowym mityngu, Londyn, 
1847 rok)

ERNST THAELMANN:
Nas proletariuszy, zarówno niemieckich jak i polsk:ch, je- 

dncczy wszystko co W'eik'e i żywotne jest dla naszej kla­
sy: nasza walka o wyzwolenie z kapitalistycznego jarzma

Pośród wszystkich działów gospodarki narodowej przemysł z 4 200 kombinatami i zakła­
dami plasuje się na pierwszym miejscu, wytwa rzając 80 procent dochodu narodowego. Daje 
pracę co trzeciemu zatrudnionemu w NRD i w ciągu czterech tygodni produkuje teraz tyle 
towarów ile w roku powstania Niemieckiej Re publiki Demokratycznej. Dzisiaj jego potencjał 
decyduje o tym, że NRD zndjduje się wśród dzesięciu najbardziej uprzemysłowionych kra­
jów świata. Obok dalszego wzrostu wydajności pracy, nauka i technika mają wydatnie po­
móc w najbliższych latach w utrzymaniu tego tempa rozwoju gosgpdarczego. Obecnie szcze­
gólną uwagę zwraca się między innymi na dalszy rozwój przemysłów elektrotechnicznego 
i elektronicznego, umacniając w tym względzie pozycję NRD w świece, która należy do nie­
wielu krajów konstruujących i produkujących elementy mikroelektrotechniczne wraz z n e-

' imperialistycznej newoli, o zwycięstwo socjalizmu, 
(na wiecu niemieckich i polskich robotników w

zbędnym wyposażeniem technologicznym.
Na zdjęciu u góry: duże znaczenie dla rozwoju przemysłu ma energetyka oparta 

węglu brunatnym.
głównie na

NIEMIECKA 
REPUBLIKA

DEMOKRATYCZNA
Obszar I granice: obszar 

NRD wynosi 108 176 km kw, 
Granicę północną stanowi Mo 
rze Bałtyckie, na wschodzie 
NRD graniczy z Polskę (460 
km wspólnej granicy od Mo 
rza Bałtyckiego wzdłuż linii 
na zachód, od Świnoujścia I 
dalej wzdłuż Odry do miej­
sca, gdzie wpada Nysa Łużyc 
ka do granicy czechosłowoc 
kiej), na południu — z Cze­
chosłowację (430 km), na za 
chodzie i południowym zocho 
dzie — z Republiką Federal­
ną Niemiec (1381 km). Na 
terytorium NRD znajduje się 
Berlin Zachodni — miasto o 
specjalnym statusie.

Ludność: według danych z 
1983 r. — 16 701 000; gęstość 
zaludnienia •— 155 mieszkań­
ców na kilometr kwadrato­
wy; skład ludności — głów­
nie Niemcy, w okręgach Drez 
no i Cottbus żyje około 
100 000 Łużyczan, równopraw 
na mniejszość narodowa.

Podział administracyjny: 15 
okręgów, które dzielą się na 
191 powiatów i 28 powiatów 
miejskich; 7 634 gmin i miast, 
Największe miasta: Berlin. — 
stolica (1,2' min mieszkań­
ców), Lipsk (561 000), Drezno 
(516 000).

Ustrój: państwo socjalistycz 
ne. Najwyższy organ władzy: 
Izba Ludowa o kadencji 5- 
letniej, licząca 434 posłów. 
Funkcję głowy państwa peł­
ni Rada Państwa wybierana 
przez Izbę Ludową.

Święta narodowe; 8 maja 
— rocznica wyzwolenia od ta 
szyzmu (1945) i 7 paździer­
nika — rocznica proklamowa 
nia NRD (1949).

Partie polityczne: — Nie­
miecka Socjalistyczna Partia 
Jedności — partia marksistów 

sko-leninowska, powstała 21 — 
22 kwietnia 1946 w wyniku 
zjednoczenia na terenie ów­
czesnej radzieckiej strety o- 
kupacyjnej działających tam 
Komunistycznej Partii Niemiec 
i Socjaldemokratycznej Partii 
Niemiec — liczy 2 202 000 
członków i kandydatów;

— Unia Chrześcijańsko-De- 
mokratyczna, utworzona 26 
czerwca 1945;

— Niemiecka Partia Naro- 
dowo-Demokratyczna, utwo­
rzona 25 maja 1948;

— Niemiecka Partia Libe­
ralno-Demokratyczna, utwo­
rzona 5 lipca 1945;

— Niemiecka Demokratycz 
na Partia Chłopska, utworzo 
na 29 kwietnia 1948.

Zabrzu, 17
lipca 1932)

WILHELM PIECK:
Niemiecka Republika Demokratyczna, pierwsze 

i prawdziwie demokratyczne państwo niemieckie,
pokojowe 
nawiązuje

stosunki z Polską na całkowicie nowych podstawach, na za­
sadach pokoju i przyjaźni między narodem niemieckim a
skim oraz wzajemnej pomocy i poparcia, 

(z okazji wizyty Prezydenta Rzeczypospolitej, 
lin, 22 kwietnia 1951)

Polskiej,

pol-

Ber-

ERICH HONECKER:
Z głęboką satysfakcją pragnę stwierdzić, że sojusz 

a Polską
po- 

Rze-między Niemiecką Republiką Demokratyczną 
cząpospolitą Ludową sprawdził się o każdej 
historyczną zdobyczą niemieckiej i polskiej 
czej i ich przewodnich partii — Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jednóści i Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

porze. Jest on 
klasy robotni-

Będziemy go rozbudowywać z całych sił również w przy­
szłości. .

(podczas wizyty przyjaźni, Warszawa, 16 sierpnia 1983)

Od 1965 roku obowiązuje w 
NRD powszechna dziesięciokla 
sowa szkoła politechniczna. Ab 
solwenci tych szkół mają trzy 
różne możliwości kontynuowa­
nia nauki: w dwuletniej szkole 
zawodowej, po której ukończe­
niu otrzymują świadectwo robot 
nika wykwalifikowanego lub 
podjęcie trzyletniej nauki zawo 
du połączone z uzyskaniem ma 
tury, co daje wykształcenie za 
wodowe i uprawnia do podję­
cia studiów, bądź kontynuowa­
nie nauki do klasy XII włącz­
nie i uzyskanie tą drogą świa­
dectwa maturalnego. Znacznie 
rozwinięte , jest budownictwo 
szkół. Przeciętna liczba uczniów 
w klasie tylko nieco przekra­
cza 20.
Na odjęciu obok: w gabinecie 

nauki języków obcych.
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Zakończenie posiedzenia Biura Międzynarodówki Socjalistycznej

Środki przeznaczone na zbrojenia
trzeba skierować do Trzeciego Świata

(PAP) W Rio de Janeiro 
zakończyły. się we wto.rek 
dwudniowe obrady Biura Mię 
dzynarodówfci Socjalistycznej. 
Obradami kierował przewod­
niczący organizacji, szef za- 
chod-nioniemieckiej SPD, Willy 
Brandt. Uczestniczyło 209 de­
legatów reprezentujących 77 
partii. Dominowały kwestie 
związane z kryzysem w Ame 
tyce Środkowej oraz zadłu­
żeniem państw latynoskich.

W przyjętym oświadczeniu 
wskazano na znaczenie wy­
siłków mediacyjnych podej­
mowanych przez państwa 
członkowskie z grupy Contado- 
ry w celu pokojowego ure­
gulowania konfliktów w Ame

Trwa kampania wyborcza w USA

R. Reagan nie zrezygnuje 
z polityki z pozycji siły

(PAP) Wystąpieniem wybór 
czym w Houston w Teksasie 
prezydent Reagan jeszcze raz 
potwierdził, że jego rząd na­
dal zdecydowany jest prowa­
dzić w stosunkach międzyna 
rodowych „politykę z pozycji 
siły”. Reagan oświadczył mia 
nowicie. że w opinii rządzą­
cej partii republikańskiej „z 
przeciwnikami Ameryki naj­
lepiej jest prowadzić rozmo­
wy z pozycji siły”. Prezydent 
nie pozostawił żadnej wątpli 
wości, że rozumie pod tym 
przede wszystkim próby uzy­
skania dla Stanów Zjedno­
czonych jednostronnych mili 
tarnych korzyści i naruszenia 
powstałej na świecie równo­
wagi strategicznej. Admini­
stracja chce tego dokonać dro 
gą niepohamowanego wyści­
gu zbrojeń i szantażu jądro­
wego.

Zn główne „osiągnięcia” 
swej kadencji prezydent li­
znął bezprecedensowe zwięk­
szanie zbrojeń, a także awąn 
turnicze posunięcia za grani­
cą pod pretekstem ochrony 
„interesów narodowego bez­
pieczeństwa’’ Stanów Zjedno­
czonych. Reagan uznał za ..bo 
haterów” amerykańskich ma 
rines, którzy podeptali suwe 
renność i niezawisłość Grena 
dy w ub. roku.

Z kolei w Brownsville, rów 
nież w Teksasie, prezydent 
wziął na siebie pełną odpo­
wiedzialność za następstwa za

Naciski proizraełskiego lobby

Czy Biały Dom przeniesie ambasadę
z Tel Awiwu do Jerozolimy?

(PAP) Dwie komisje Izby 
Reprezentantów Kongresu 
USA, zajmujące się polityką 
zagraniczną, zaaprobowały we 
wtorek rezolucję, ponaglającą 
rząd amerykański do przenie­
sienia ambasady USA z Tel 
Awiwu do Jerozolimy. Jak pi- 
sze agencja Reutera, wynik 
głosowania w tej sprawie jest 
zwycięstwem proizraełskiego 
lobby w Kongresie amerykań­
skim po miesiącach debaty 
nad tą kontrowersyjną kwes­
tią.

Proizraelscy kongresmeni 
odrzucili ostrzeżenia wypowia­
dane podczas debaty przez, 
niektórych deputowanych, iż

Przestępca jest bez szans
Doknn< ?ente ?e tir '< 

rót i inne uszczuplenia podat­
kowe nieuczciwych rzemie­
ślników spowodowały wszczę* 
cię spraw, w których wartość 
uszczuplonych należności po­
datkowych przekroczyła 54 
miliony złotych.

Nowym problemem jest 
działalność firm zarganicznych 
nie zawsze zgodna z prawem.

Technika, którą każdy zna 
po sprawie ..DamarLnu ’ (ku­
powanie towaru w państwo­
wej firmie i sprzedaż na wła­
sny rachunek po wyższej ce­
nie) zaczyna się powtarzać. 

ryce Środkowej. Kryzys oraz 
zbrojne konflikty w regionie 
— czytamy w dokumencie — 
stwarzają poważne zagrożenie 
dla pokoju i stabilizacji. Mię 
dzynaródówka Socjalistyczna 
wezwała do zaniechania wro­
gich aktów z zewnątrz prze­
ciwko Nikaragui; naród nika- 
raguanski musi mieć zagwa­
rantowane prawo do określe­
nia w atmosferze pokoju i 
spokoju własnego losu.

Konferencja zażądała pod­
jęcia jasno sprecyzowanych i 
skutecznych działań w celh 
rozwiązana kryzysu zadłuże­
niowego w Ameryce Łaciń­
skiej i w państwach karaib- 

mMchu terrorystycznego na 
ambasadę USA w Bejrucie 20 
września, w wyniku którego 
8 osób zginęło, a 35 odniosło 
obrażenia. Reagan powiedział, 
że przeprowadzone dochodzę 
nie wykazało, iż żadne ame­
rykańskie służby nie zawini­
ły ani nie przejawiły braku 
rozwagi, wobec czego odpo­
wiedzialność spada na jego 
osobę, podobnie jak przy po 
przedniej tragedii — zama­
chu bombowym na koszary 
marines w Bejrucie 23 paź­
dziernika ubr. (241 ofiar 
śmiertelnych).

Walter Mondale występu­
jąc w Little Rock w Arkan­
sas przyjął z zadowoleniem 
te słowa samokrytyki prezy­
denta. ale nie omieszkał za­
znaczyć, że przyszły one o 12 
dni za późno j nie oczyszczą 
z winy Reagana, który obec 
nie powinien ujawnić wszy­
stko co wie i co zamierza 
przedsięwziąć w. celu zapobie 
żenią podobnym zamachom w 
przyszłości.

Z „odsieczą” pospieszył Rea 
ganowi wiceprezydent Bush, 
który na wiecu wyborczym w 
Lubbock w Teksasie skryty­
kował Mondale’a, za wyko­
rzystywanie tragedii'na Bli­
skim Wschodzie - jako broni 
politycznej przeciwko prezy­
dentowi w celu postawienia 
pod znakiem zapytania jego 
kompetencji jako przywódcy 
państwa.

przeniesienie ambasady do Je­
rozolimy narazi na szwank i 
tak już napięte stosunki mię­
dzy USA a państwami arab­
skimi. Wiele krajów arabskich 
zagroziło zerwaniem stosun­
ków dyplomatycznych z Wa­
szyngtonem, jeśli USA zlokali­
zują ambasadę w Jerozolimie, 
bezprawnie ogłoszoną przez 
syjonistyczny rząd nową sto­
licą tego państwa.

Administracja Reagana stara 
się, mimo nacisków Żydów 
amerykańskich, opóźnić podję­
cie . ostatecznej decyzji w tej 
sprawie z uwagi na wzrost 
antyamerykańskich nastrojów 
w krajach arabskich.

Nie ■ sposób przedstawić 
wszystkich blasków i cieni 
służby oficerów śledczych. Og­
lądając jednak kryminał, w 
którym genialny detektyw 
sam demaskuję przestępcę na 
miętajmy, że w każdej milicji 
i policji pracuje zespół ludzi, 
który dzięki wieloletniemu do­
świadczeniu, nowoczesnej te­
chnice, w wyniku skrupula­
tnego zebrania wszelakich do 
wodów. po ich analizie we tś 
niej czy później wpadq n? 
trop przestępcy.

KAZIMIERZ RR?r7U fU 

skich. Poddano szczególnej 
krytyce prowadzoną przet nie 
które państwa politykę utrzy­
mywania wysokiej stopy »- 
procentowania kredytów jak 
również dyskryminacyjnych 
kroków protekcjonistycznych 
w handlu zagranicznym,

Willy Brandt ze swej stro­
ny zaapelował do państw u- 
przemysłowionych o zwiększę 
nie pomocy dla Trzeciego 
Świata. Ponownie skrytyko­
wał obłąkańczy wyścig zbro­
jeń. Bez skierowania środ­
ków przeznaczonych obecnie 
na zbrojenia na potrzeby roz­
wojowe — dodał — nie bę­
dzie możliwe rozwiązanie 
światowych problemów gos­
podarczych.

Dla Brandta konferencja 
M ię d zy n a r o d ó w k i So c ja l is ty c ż 
nej w Rio de Janeiro była 
pierwszym etapem w zapla­
nowanej na dwa tygodnie 
podróży informacyjnej po 
Ameryce Łacińskiej. Odwiedzi 
on m.in. Argentynę, Nikara­
guę i Kubę. '

A. M’Bow nie ulegnie 
presji Waszyngtonu
(PAP) Dy rak tor generalny 

UNESCO, Amadou Mahtar 
M Bow nie ustąpi ze stanowis­
ka tylko po to, by Stany Zjed­
noczone, czy inny kraj pozo­
stały nadal w tej organizacji. 
M'Bow złożył to oświadczenie 
podczas odbywającej się vj 
Strasburgu debaty budżetowej 
zg rom a dzen ia p ar 1 a men t ar nego 
Rady Europy. Państwa wcho­
dzące w skład rady pokrywa­
ją około jednej trzeciej wy­
datków UNESCO.

Przemawiali L. Gratz i G. Andreotti

Rozbrojenie i problemy gospodarcze 
głównymi tematami na forum ONZ

(PAP) Rozbrojenie, proble­
my gospodarcze świata i po­
trzeba zwiększenia mli ONZ 
— oto główne tematy, prze­
wijające się w wystąpieniach 
z trybuny Zgromadzenia O- 
gólnego Narodów Zjednoczo­
nych.

Leopold Gratz, minister 
spraw zagranicznych Austrii 
powiedział, iż ubieglotygod- 
piowe spotkanie amerykań- 
sko-radzieckie daje nadzieję 
na wznowienie dialogu, 
zmniejszenie napięcia i re­
dukcję „gigantycznych” ma­
gazynów broni, Austria przy 
czyniła się do umocnienia po 
koju i współpracy, poprzez 
aktywny udział w procesie 
KBWE, który daje małym 
państwom możliwość kształ­
towania ich własnego losu. 
Światowa sytuacja gospodar­
cza wymaga od Południa i 
Północy zdecydowanej współ­
pracy dla złagodzenia trud­
ności państw rozwijających 
się.

Stwierdził też, że Organi­
zacja Wyzwolenia Palestyny 
musi być włączona we wszy­
stkie wysiłki, zmierzające do 
znalezienia sprawiedliwego i 
pokojowego rozwiązania kry­
zysu w tym regionie świa­
ta. Zwrócił też uwagę na 
niezbędność wycofania się

Poznański Teatr Nowy 
występował na „Styryjskiej Jesieni”

INFORMACJA WŁASNA
Wrócił do Poznania z kolej­

nych swych zagranicznych wy­
stępów — tym razem w Grazu 
w Austrii — poznański Teatr 
Nowy. Poprosiliśmy wybitnego 
aktora Janusza Michałowskie­
go o podzielenie »ię wrażenia­
mi z tęgo wyjazdu. Oto co 
powiedział:

— Braliśmy udział w „Sty­
ryjskiej Jesieni” w Grazu. Jest 
to wielodniowe święto sztuki 
— teatru, muzyki, architektu­
ry, literatury... Z zagranicznych 
zespołów teatralnych wystąpi­
ły prócz nas teatry z Belgii i 
RFN. Graliśmy we wspaniałym 
gmachu teatralnym, bardzo 

1 dobnym no naszego Teatru 
’olskiego w Poznaniu tyle, że 
większym... Pokazaliśmy oby­
dwa przedstawienia Janusza 
Wiśniewskiego ..Ponopticum...” 
i „Koniec Europy”, Trudno 
mówić o występach własnych,

Egipt nadal 
w politycznej izolacji
(PAP) Prezydent Egiptu Ho 

sni Mu barak przyjął w śro­
dę ministra 'przemysłu nafto­
wego i bogactw naturalnych 
Arabii Saudyjskiej Ahmada 
Żaki Jamani, przebywające­
go tam w ramach misji orga 
nracji państw eksporterów 
ropy naftowej.

Było to pierwsze formalne 
spotkanie przedstawiciela ga 
binetu saudyjskiego z szefem 
rządu egipskiego od 1979 ro­
ku, kiedy to po podpisaniu 
przez Kair separatystycznych 
układów z Izraelem więk­
szość państw arabskich ze­
rwała stosunki dyplomatycz­
ne z Egiptem.

Zachodnie koła dyploma­
tyczne usiłują przedstawić 
spotkanie Mubaraka z Ahma 
dem Żaki Jamani jako fakt 
świadczący o stopniowym wy 
chodzeniu Egiptu z izolacji 
w jakiej znajduje się od pię­
ciu lat.

Źródła saudyjskie zdecydo 
uanie podkreślają jednak, że 
24-godzinna wizyta Ahmada 
Żaki Jamani w Kairze nie 
ma charakteru politycznego, a 
związana jest jedynie 1 dzia 
łalnością OPEC, i dodają, że 
Arabia Saudyjska nie zamie­
rza postępować śladami Jor­
danii, która w ubiegłym ty­
godniu wznowiła stosunki dy 
plomatyczne z Egiptem, Przed 
stawiciele Rijadu zwracają u- 
wagę, że tego rodzaju decy­
zja nie może być jednostron 
na, lecz wymaga uzgodnienia 
z innymi państwami arabski 
mi.

Izraela z południowego Liba­
nu.

Wątek O ZN-o w s ki pod j ął 
minister spraw zagranicznych 
Włoch, Giulió Andreotti, stwier 
dz.ając, jż organizacja ta stwa 
rza szanse działań w obronie 
pokoju i praw człowieka. 
Wezwał do kontaktów na wy 
sokim szczeblu naukowców 
krajów o odmiennych ustro­
jach, kontaktów które mogły­
by służyć dyskusji nad pro­
blemami rozbrojenia i kon­
troli zbrojeń.

W opinii Andreottiego prio­
rytet należy się rokowaniom 
w sprawie broni chemicznych. 
Powiedział też, iż bez wzglę­
du na istniejące różnice, kon­
ferencja w sprawie budowy 
środków zaufania i bezpie­
czeństwa w Sztokholmie może 
być ważnym wkładem w 
dzieło wzajemnego zrozumie­
nia i zmniejszenia napięcia w 
Europie.

Podkreślając, jż Włochy 
zwiększyły dwustronne wy­
siłki współpracy gospodarczej 
Andreotti oświadczył, iż te­
go rodzaju działania winny 
być częścią poważnych kro­
ków współpracy międzynaro­
dowej pomagającej wrozwiąza 
niu kwestii hamujących od­
nowienie dialogu między Pół 
.nocą a Południem.

ale przyjęto nas w Grazu ge­
nialnie, wspaniale, z ogrom­
nymi brawami. Z wyczuwal­
nym przez nas aktorów dos­
konale niesamowitym wzru­
szeniem widowni. Na drugi 
dzień po spektaklach były od 
razu recenzje w czterech tam­
tejszych gazetach. Wszystkie 
bardzo pochlebne dla nas; w 
jednej z nich napisano wprost 
że jak długo odbywa się „Sty­
ryjska Jesień”, to nigdy jesz­
cze nie było tak pięknych wy­
stępów teatralnych jak nasz.

... W ogóle było bardzo pięk­
nie. W tle są tam przecież 
cudne Alpy... Wróciliśmy jed­
nak bardzo zmęczeni, po trzy­
dziestu godzinach jazdy auto­
karami. A teraz już przystąpi­
liśmy do normalnej pracy — 
gramy, a także próbujemy 
„Jezioro Bodeńskie” Stanisła­
wa Dygata i „Matkę’’ Witka­
cego. fbran>

Apel biskupów katolickich

We Francji coraz więcej ludzi 
żyje na granicy ubóstwa

(PAP) Biskupi katoliccy we 
Francji wystąpili z apelem o 
podjęcie pilnych działań na 
rzecz pomocy dla ludzd któ­
rych określa się mianem „no­
wych biedaków”. Są to ofia­
ry kryzysu gospodarczego — 
przede wszystkim ludzie nie 
mogący znaleźć stałego zajęcia. 
Apel zawiera ‘ dramatyczne 
stwierdzenie: ,.WC Francji gło­
duje się dzisiaj”.

Katoliccy biskupi powołując 
się na dane oficjalne podkreś­
lają, że pod koniec sierpnia 
liczba bezrobotnych sięgała 2,3 
min i że tylko 1,2 min otrzy­
mywało pewne zasiłki. Według 
oficjalnych statystyk co naj­
mniej 1,1 min osób pozbawio­
nych jest wszelkiej pomocy 
finansowej, bowiem wygasły 
już* ich prawa do zasiłków <41a 
bezrobotnych, albo też są to 
młodzi ludzie, którzy jeszcze 
nie rozpoczęli pracy.

Apel katolickich biskupów 
zawiera wezwanie do podjęcia 
przez rząd skutecznej walki z 
ubóstwem. Biskupi sugerują, 
aby „odbudowano solidarne 
związki rodzinne i sąsiedzkie”. 
Katolickie organizacje pomocy 
społecznej uważają, że nale­
żałoby zająć się losem co naj­
mniej 450 tys. rodzin, które nie 
mają wystarczających zasobów 
finansowych, a często wegetu­

Rząd w Paryżu 
boryka się z zadłużeniem

(PAP) Dług zagraniczny 
Francji osiągnął ogromną 
kwotę — 469 mld franków — 
podano w opublikowanym w 
Paryżu raporcie Banku Fran­
cuskiego, uważanego za naj­
bardziej autorytatywny oigan 
finansowy kraju. Komentując 
te dane, prasa paryska pod­
kreśla, że w 1983 roku zadłu­
żenie zwiększyło się o 52.6 pro­
cent.

Rząd socjalistów, ogłaszając

W Hiszpanii i na Wyspach Kanaryjskich 
zaczyna sezon Orkiestra Ą. Duczmal

Agnieszka Duczmal I członkowie Orkiestry Kameralnej PRiTV 
podczas ostatniej próby przed odlotem do Hiszpanii.

Fot. — R. Świątkowski

Dokończenie ze str. 1 
rai w Las Palmas — głów­
nym ośrodku Wysp Kanaryj­
skich. Polscy artyści przygo­
towali tym razem dwa pro­
gramy składające się m. in. 
z dzieł Boccheriniego, Vivaldje 
go, Haydna, Mozarta, Men­
delssohna, Karłowicza i Bace 
wiczówny. Solistą będzie wy 
bitny skrzypek Krzysztof Ja 
kowicz.

Rozpoczynający się sezon 
świetnego zespołu nazwać 
można bez przesady ekspor­
towym — wszak po powrocie 
z kraju corridy, zmianie nut 
i bagaży — orkiestra wyru­
szy — na początku listopada 
— w pierwsze zaoceaniczne 
tournće — do Meksyku, gdzie 
koncertować i nagrywać bę­
dzie przez ponad dwa tygo­
dnie.

Kolejną zagraniczną podróż 
przewidziano na grudzień — 
na Węgry. Po styczniowo-lu 
towej serii występów na estra 

ją w fatalnych warunkach 
mieszkaniowych lub w przy­
tułkach. Równocześnie — jak 
podkreślają biskupi — 1,8 min 
mieszkań świeci pustka/ni, bo­
wiem czynsze są tu stanowczo 
za wysokie.

Katolickie organizacje spo­
łeczne postanowiły przystąpić 
do szerokiej kampanii ogólno­
krajowej, która uświadomiłaby 
społeczeństwu jak wielkie są 
we Francji nierówności socjal­
ne. Humanitarna organizacja 
„Pomoc dla wszelkiej rozpa­
czy” podaje, że w chwili obec­
nej około 3 min Francuzów, a 
więc 5 procent ogółu ludności 
znajduje się w „stanie głębo­
kiej nędzy”.

Minister spraw socjalnych 
pani Georginą Dufolx zapo­
wiedziała niedawno, że rząd 
przygotowuje pewne decyzje 
zmierzające do poprawy sy­
tuacji „nowych biedaków”. Oś 
wiadczenie to spotkało się jed­
nak ze sceptycyzmem więk­
szości komentatorów. Wystar­
czy stwierdzić, że w czwartym 
roku rządów Partii Socjalis­
tycznej, która obiecywała wy­
borcom radykalną poprawę sy­
tuacji gospodarczej i socjalnej, 
bezrobocie jest o 600 tyą. lu­
dzi większe niż to było za ezaj 
sów prezydentury Giscarda 
D’Estadng.

wiosną ub. roku politykę su­
rowych oszczędności, uspra­
wiedliwiał swoją decyzję ko­
niecznością uzdrowienia fi­
nansów i zrównoważenia za­
dłużenia zagranicznego kraju, 
W tym celu zdecydował się na 
obniżenie tempa rozwoju gos­
podarczego, dalsze zwiększe­
nie bezrobocia i pogorszenie 
sytuacji materialnej ludności. 
Jednakże — jak podkreśla tu­
tejsza prasa — postawione ce­
le nie zostały osiągnięte.

dach polskich (w tym 1 Fil­
harmonii Poznańskiej) zespół 
czeka kolejna eskapada na- 
graniowo-koncertowa do RFN 
z angielskim oboistą Mal­
colmem Messiterem. Dalsze 
plany wyjazdowe orkiestry 
obejmują Stany Zjednoczone 
i znów Wielką Brytanię.

Oczywiście oprócz wspom­
nianych, a także wielu innych 
koncertów muzycy Agnieszki 
Duczmal prowadzą regularną 
działalność nagraniową. Go­
ściem pierwszej w tym sezo­
nie sesji był Krzysztof Jako­
wicz.

Coraz liczniejsze propozy­
cje koncertowo-nagraniowe 
płynące na adres orkiestry z 
różnych stron świata w pa­
rze z wysokimi ocenami kry­
tyków i takimiż opiniami im 
presariów — zdają się zapo­
wiadać szybko rosnącą sła­
wę, znaczenie i międzynaro­
dową renomę poznańskich ka 
meralistów. (wig)
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Lech — Panałhinaikos — godz. 20 w „Arenie”

• Znów w europejskich rozgrywkach klubowych
Po pięcioletniej przerwie w 

ea,jpejskich pucharach klubb 
wych koszykarek i koszykarzy 
znowu wystąpią polskie zes­
poły. W pucharze Europy męż 
czyzn — Lech, wśród kobiet 
Wisła Kraków, a w Pucharze 
Ronchetti koszykarki ROW 
Rybnik. Te ostatnie w I run­
dzie wyciągnęły wolny los i 
pierwszy mecz rozegrają do- 
piero 31 października. Nato­
miast Lech zmierzy się dzi­
siaj o godz. 20 w ..Arenie” z 
mistrzem Grecji Panathinai- 
kosem a Wisła w .Austrii z 
UBSC Wiedeń.

Rywale lechitów nie będą 
na pewno łatwą przeszkodą do 
pokonania. Wprawdzie grecka 
koszykówka nje jest klasyfi­
kowana na czele list europej­
skich, i nasza reprezentacja 
poradziła sobie z grecką wy­
grywając podczas eliminacji 
do mistrzostw Eurotpy gru­
py „B” -w Szwecji 89:88, lecz

Pogoń za burtą Pucharu UEFA

Nie pomogły dwa rzuty karne
■Nie udał się debiut w eu­

ropejskich pucharach klubo­
wych szczecińskiej Pogoni. Po 
nieznacznej porażće w Kolonii 
1:2, tym razem na własnym 
stadionie ulegli FC Koeln 0:1 
(0:0). Bramkę dla gości zdo­
był- w 71 min. Bein.

Portowcy zamiast domnie­
manego szturmu od pierw­
szych minut zagrali niemra­
wo j ospale. W pierwszej po­

K. Mańki jajowaty życiorys

A oczy jego są suche
Zadziorny był już jako ma­

ły chłopiec Nie tylko na are­
nach sportowych, z którymi 
miał styczność od najmłod­
szych lat, ale i na podwórku. 
Choć niewielkiego wzrostu, 
ale krępy, nie cofał się na­
wet na krok przed okoliczny­
mi starszymi dryblasami. Wra 
cał więc mały Krzysio do 
'domu raz po raz z rozkwaszo­
nym nosem, ale oczy miał za w 
sze suche. Próbował wówczas 
piłki ręcznej, koszykówki, pod­
noszenia ciężarów, gimnasty­
ki, lecz satysfakcję znalazł 
na macie zapaśniczej w Ener­
getyku — zdobył mistrzostwo 
okręgu, a. w mistrzostwach 
Polski był trzeci. Niestety 
sekcję rozwiązano-.

Według niego sport jest' 
dla ludzi twardych- Mięczaki 
niech siadają .do rozrzuco­
nych na stole bierek — ma­
wia. Na boisku nigdy nie co­
fał nogi, nie bał się starć 
nawet z potężnymi obrońcami 
przeciwników,, śmiało rozdzie­
lał „blachy” szarżując z pił­
ką po polu rywali. Sam uni­
kał ich. ataków zręcznym; zwo 
darni, balansem ciała. Poka­
zując plecy mknął po skrzyd­
le po kolejne zwycięskie punk 
ty dla swego zespołu. Taka 
to była jego filozofia gry w 
rugby. Filozofia, która zdo­
była poklask najpierw trene­
ra pierwszej drużyny Posnanii 
choć Krzysztof był jeszcze ju­
niorem. Później poprzez re­
prezentację Polskj juniorów 
i młodzieżowców trafił jako 
młokos do kadry seniorów. 
Skromnością nigdy nje grze­
szył. Twierdzi, że człowiek po 
wanien znać swą wartość, a 
fałszywa skromność i |VUde- 
ria go mierzą. Nie w smak 
było szkoleniowcom, że taki 
młokos często „staje Im oko­
niem”. Krzysztof Mańko sam 
przyznaj?, że zbytnio za" 
wierzył swemu talentowi i 
nie zawsze przykładał się do 
treningów. W efekcie wyleciał 
z kadry. Lecz szybko do niej 
wrócił. Zbyt wiele umiał by' 
z niego rezygnować. Był po­
trzebny reprezentacji... a je­
mu potrzebne były rugby.

Macierzysty klub- — Polo­
nia w lidze grał jak z nut.

Panathinaikos oprócz 4 kadro 
wiczów ma w swych szeregach 
2 Amerykanów z imponują? 
cymi warunkami fizycznymi: 
Beasley mierzy 213 cm, a Jack 
son 210 cm. Ponad 2 m ma­
ją także Grecy Papapetrou 
(205 cm) i Mathiakakis (201 
cm). ..Wielkoludów” więc w 
drużynie mistrza Grecji jest 
niemal oełna. piątka. Lechitów 
jednak nie przeraża wzrost 
ich rywali. Dużą stratę kole­
jarze ponieśli po odejściu do 
Śląska Jechorka, lecz Garstka 
i Bogucki to też nie ułomki, 
ćhoć ze- swymi 203 cm wzro­
stu ustępują przeciwnikom.

Kibiców zaniepokojonych sla 
bą formą Kijewskiego podczas 
Zawodów Przyjaźni, możemy 
uspokoić, że ulubieniec kosz;, 
karskiej publiczności wrócił 
już do swej znakomitej dys­
pozycji i zapewne nie zawje* 
dzie swych wielbicieli. Wró­
cił też ze Śląska do Poznania 

łowie zdołali stworzyć zale­
dwie dwie groźne sytuacje 
pod bramką Schumachera. 
Bardzo słabo w Pogoni za­
grała formacja pomocy z zu­
pełnie niewidocznym i nie­
skutecznym Kensym uważa­
nym za reżysera gry. Był on 
po prostu kiepski więc i akto 
rzy zagrali słabo.

Po zmianie stron, gospodarze 
rzucili się do ataku. Byli jed­

Reprezentacja również nie po­
zostawała bez sukcesów. Wszy 
stkie zaszczyty dla nich, a dla 
niego pieniądze, sława, popu­
larność ; uwielbienie kibiców. 
Na zagranicznych występach 
wykwintne przyjęcia, strojni 
kelnerzy, wymyślne dania. 
Zbyt to było. piękne dla wy­
rosłego z poznańskich apaszów 
Krzysztofa, -by mogło trwać 
długo. Jeszcze zdążył się oże­
nić ze Slązaczką — Nęllą. 
Młoda żona musiałą jedna\ 
na kilkanaście długich mie­
sięcy uzbroić się w cierpli­
wość i czekać na swego oblu 
bieńca.

Za Krzysztofem opadła że­
lazna kurtyna. Jego nazwi­
sko jeszcze raz zabłysło na 
pierwszych stronach gazet i 
potem zgasło — znikając na 
długo Lecz oczy jego pozo­
stały suche. W środowisku 
rugbistów nie zapomniano o 
nim, a legenda. opowiadała o 
jego niezwykłych wyczynach 
na boisku. Jego klub rozwią­
zano, lecz tradycje poznań­
skich rugby kontynuowała 
Posnania, Gdy wreszcie znów 
oszołomił go gwar poznańskiej 
ulicy od Nelli pierwsze kro­
ki skierował właśnie na boi­
sko przy ul. Naramowickiej. 
Serdecznie powitali go kole­
dzy z drużyny. Młodzieży sły­
sząc, że to jest właśnie Mań­
ko odnosiła się doń z szacun­
kiem. Pogwarzył nieco i... 
ubrał się w strój sportowy! 
Gdy tak wybiegł na boisko 
czuł jak rośnie w nim serce. 
Spojrzał w prawo, w lewo i 
ruszył. Słyszał znowu szum 
rozpruwanego powietrza, gdy 
tak z piłką pod pachą parł 
do przodu — wreszcie linia i 
zwycięsko wyrzucone w górę 
ręce. Zrozumiał, że bez tego 
nie może już żyć.

Pogrywał w' drużynie old­
boyów. Te wieści szybko do­
tarły dp Henryka Króla, któ" 
ry prowadził ligowy zespół 
seniorów Posnanii. Niegdyś 
grał z Krzysztofem w Po­
lonii, a potem tam go treno­
wał. Przyszedł, popatrżył i 
znowu pracowali razem.

Na karku miał już trzydzie-' 
stkę, gdy po raz drugi debiu­
tów ł w ekstraklasie. Nogi 
były jak z waty, lecz szybko 

Torgowski oraz pozyskano z 
Resorii Puca. Trener Krajew­
ski przypuszcza, że Panathinai 
kos zaprezentuje koszykówkę 
opartą na agresywnej obronie 
i żywiołowych kontrach, w 
których główną rolę odgrywać 
będą „tyieżowcy” .Słynny ze 
skutecznej gry defensywnej 
Bogucki będzie miał pełne rę' 
ce roboty Właśnie on, Kijew- 
'ski, Mulak będą stanowić o 
losach tego ^potkania. Od ich 
dyspozycji zależy najwięcej.

Lechici do meczu w euirotpei 
skich pucharach nie przygoto­
wywali się w specjalny sposób. 
Cykl szkoleniowy ułożony był 
tak, by - najwyższą formę za­

wodnicy uzyskali na rozpoczyna 
jący się w' najbliższą sobotę 
nowy sezon rozgrywek mistrzu 
wskich ekstraklasy. Mecz z 
Panathimaikosem jest na trzy 
dni przed tym terminem więc 
poznaniacy sa w pełnej goto­
wości startowej, (leg) 

nak nieskuteczni i nie po­
trafili wykorzystać nawet 
dwóch rzutów karnych. Naj­
pierw spudłował Kensy, a na­
stępnie pod koniec meczu 
strzał Leśniaka obronił Schu- 
macher. W' międzyczasie nie­
udaną pułapkę ofsajdową gos 
podarzy wykorzystał Bein zdo 
bywając zwycięskiego gola 
dla FC Koeln.

Tak więc słaba forma Po­
goni w rozgrywkach ligowych 
była uzasadnionym ostrzeże­
niem przed rewanżowym me­
czem pucharowym i szczeci­
nianie musieli pożegnać się 
z rozgrywkami UEFA., (leg) 

ten stan minął, a trybuny za­
szumiały podziwem dla jego 
udanych akcji. To już nie był 
ten Mańko sprzed lat — bły­
skawica i 'temperament. Te­
raz grał inaczej z premedy­
tacją wykorzystując lata doś­
wiadczeń. Jajowata piłka po 
odbiciu się od trawy wyczynia 
nieprzewidziane harce. On je­
dnak zawsze był tam gdzie 
się odbiła, .mocno przyciskał 
do ciała ; pędził przez boi­
sko. Wiedział też jak skutecz­
ną szarżą powstrzymać mkną 
cego przeciwnika, by powalić 
go na murawę. Dyrygował 
akcjamj kolegów. Zagrał jed­
nak tylko kilka meczów — nie 
stety zmogła go kontuzja. Wi­
dowisko oglądał długo tylko 
zza linii. Po dojściu do 
zdrowia znów rozpoczął 
od old-boyów. Później je­
dnak przyplątały się na­
stępne kontuzje — złamanie 
ręki (wcale nie na boisku) i 
naderwanie ścięgna Achille­
sa. Ta ostatnia dolegliwość 

'unieruchomiła go w łóżku i 
nawet nie mógł kibicować ko­
legom.

.Znają go sąsiedzi w domu 
na Osiedlu Lecha, gdzie miesz 
ka, choć nie zawsze łączą ,go 
ze sportem. Ale taki już jest 
towarzyski i uczynny. Mimo 
że ból nogi dokucza pokuśty­
ka od' mieszkania do mieszka­
nia, bo gdzieś tam pralka 
przecieka, komuś trzeba za­
łożyć szyny do firan, inny 
prosi by obejrzeć lodówkę 
która nie mrozi, wbić gwóźdź 
przybić półkę. Krzysztof nigdy 
nie odmawia, a i majsterko 
wanie go też cieszy. Pracuje 
8 godzin dziennie w Przedsię 
biorstwje Usług Komuna! 
nych w Luboniu. Normalnie 
najzwyklej jak miliony in­
nych. Na sporcie pieniędzy 
nie zrobił. Lecz gdyby, nic 
te brutalne rugby, jak je trak 
tują co niektórzy, czy z poz­
nańskiego apasza wyrósłby t? 
ki człowiek? Z młodzieńczy^ 
lat pozostała mu zadziorność 
Znieważyć go to wielkie ry 
zyko. A oczy jego pozostał 
suche, gdyż jeszcze nie poże 
gnał się z marzeniami o po 
wrocie na boisko.

LESZEK GRACZ

£ Kupno
Kupię garaż blaszany
Tel. 628-56. 33475g

0 Sprzedaż
Wózek głęboki + space- 
rówkę NRD w dobrym 
stanie. Chociszewskiego 
24a m 12. 349O4g

® Motoryzacyjne
Forda Escorta 1,3 GL 82 
sprzedam lub zamienię 
na Fiata 126. Tel, 22-01-18 
po 1'6 33330g

Sprzedam Trabanta 1076 
rok, stan dobry. Po­
znań, ul. Sarmacka 5E 
m 9 po 15.3ya90g

O Lokale
Zamienię M-3 nowe .bu­
downictwo na 2 miesz­
kania. Poznań, ul Buł­
garska 130 b m 13 28645g

Starsze małżeństwo po­
szukuje wolnego miesz­
kania Oferty 28728g Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Zamienię M-4 47 m? Wi- 
1 nogrady na czteropoko- | 

jowe. stare. budownictwo ! 
niewykluczone Telefon i 
23-01-86 29467g

Zamienię dwa mieszka­
nia dwupekojowe stare 
1 nowe budownictwo,' te­
lefon na większe, najchęt­
niej Jeżyce Oferty 28168g
B»uro Ogłoszeń, Skryta 1

Zamienię mieszkanie dwu । 
pokojowe nowe budów-1 
nictwo — telefon Os
Kosmonautów na większe i 
Jeżyce Oferty 28167g Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1.
Pokój z kuchnią w Ko­
szalinie nowe budownic­
two 30 mz zamienię na 
podobne w Poznaniu • O- 
ferty 28605g Biuro Ogło- 
ęzeń, Skryta 1.
Małżeństwo bezdzietne 
lat 38 przyjmie opiekę 
nad starszymi lub cho­
rymi ludźmi ' w zamian 
za mieszkanie. Oferty

, 29397g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Państwowe Przedsiębiorstwo 
„Orbis” Hotel „Merkury”

w Poznaniu 

OGŁASZA 

DODATKOWY NABÓR ABSOLWENTÓW 

szkół średnich i zasadniczych na szkolenie 

w zawodzie 

KELNERÓW.

Po zakończeniu z wynikiem pomyślnym 
szkolenia tut. Przedsiębiorstwo gwarantu­
je. zatrudnienie.
Zgłoszenia w trybie pilnym przyjmuje 
Dział Kadr, telefon '431-41. 3308-K1

। Mieszkanie własnościowe 
Łazarz 3.5-pokojowe III 
piętro 92 m2 telefon, c.o, 
etażowe pilnie sprzedam, 
Oferty 34900® Biuro Ogło 
szeń Skryta 1.

POZNAŃSKA 
CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY „UNIA” 

W Poznaniu, ul. Główna 14

INFORMUJE

że ma możliwości wyprodukowania większej 
ilości płynu do mycia naczyń i rozpuszczalnika 
„Terpin”.

W związku z tym przypominamy PT Klientom, że 
poprzez punkty skupu Sp-ni „SURMET”

SKUPUJE BUTELKI

po własnych wyrobach:
1) Płyn do mycia naczyń
2) Terpin

Aktualny brak butelek uniemożliwia zwiększe­
nia dostaw na rynek.

Butelki skupują:

Punkt nr 12 Poznań ul. Graniczna 12a
„ 14 „ ul. Sokoła 16
„ 18 „ ul. Giżycka 11
„ 20 „ ul, Górna Wilda 73
„ 21 „ ul. Szyperska 5
„ 24 „ ul. Madalińskiego 11
„ 25 „ ul, Obornicka 131
„ 26 „ ul. Małeckiego 15
„ 27 „ ul. 28 Czerwca 314
„ 29 „ ul. Średnia 11
„ 30 „ ul. Krańcowa 73
„ 32 „ ul. Czesława 1
„ 33 „ ul. Dąbrowskiego 40
„ 36 „ ul. Kwiatowa 1
„ 38 „ ul. Poznańska 40

Sprzedam 10 ha ziemi kl, 
III w Łękach Małych 
koło Kościana. Wiado­
mość: Krosno, ul. Głów­
na 52. 236302

Sprzedani działkę budo­
wlaną 600 m» z prawem 
zabudowy, zadrzewioną, 
oplotowaną w PlewlSkach, 
Oferty 28687g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Tanio sprzedam 1 ha zie­
mi wraz z zabudowania­
mi. Oferty: Helena Szul- 
czyk, Kłpdzisko 40, 64-510 
Wronki, , 104'4p

Sprzedani dom piętrowy 
•wolnostojący w Swarzę­
dzu Oferty 27161g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Leszno! Sprzedam dom 
iednorodzinny z ogrodem, 
tel 20-60-30 27281g

Większe dostawy od zakładów uspołecznionych 
wytwórca przyjmie bezpośrednio do swoich maga­
zynów w Poznaniu, ul. Główna 14. 3250-K1

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI 
URZĄDZEŃ KOMUNALNYCH

w Poznaniu, ul. Grochowe Łąki 6

producent nowoczesnych urządzeń 
hydroforowych i ciepłowniczych

ORGANIZUJE:

1. KURS SPAWANIA ELEKTRYCZNEGO 
stopnia podstawowego

2. KURS SPAWANIA ELEKTRYCZNEGO 
stopnia drugiego z uzyskaniem uprawnień do­
zorowych

OD KANDYDATÓW WYMAGANY JEST:
— ukończony 18 rok życia,
— wykształcenie minimum podstawowe,
— zaświadczenie lekarskie stwierdzające zdolność do wy­

konywania zawodu spawacza.,
— w przypadku zgłoszenia na kurs drugiego stopnia — 

książeczka spawacza z minimum rocznym stażem 
pracy w zawodzie.

KURSY ROZPOCZNĄ SIĘ w IV kwartale bieżącego roku 
i odbywać się będą w Zakładzie Produkcyjnym w 
Czerwonaku k. Poznania ^11. Gdyńska 33.

' Uruchomienie kursu a także dokładna wysokość 
opłat uzależnione są od ilości otrzymanych zgłoszeń. 

INFORMUJEMY, że istnieje możliwość ukończenia kursu 
nieodpłatnie z dodatkową możliwością uzyskania wy­
nagrodzenia za pracę, w przypadku podjęcia zatrud­
nienia na okres minimum jednego roku.

W SPRAWACH KURSU szczegółowej informacji udziela 
i zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych 
n/Przedsiębiorstwa w Poznaniu, ul. Grochowe Łąki 6
tel. 598-21. 3219-K1

Sprzedam w Gnieźnie 
parcelę 2000 ms dzielnica 
willową możliwość zabu­
dowy Oferty 30598g Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

@ Różne
Dezynsekcja! Skutecznie 
nieszkodliwie, tanio, gwa 
rancja. rachunki Tel 
12-82-92 od 8 do 20 26971g

Wykonuję usługi wod.- 
kan„ gaz. Chmielna 2 c. 

27186g

Cyklincwanie. lakierowa­
nie Tel 615-66 27908g

Wkładki ocieplające do 
obuwia dostarczam, tel.

। 22-26-80 29159g

' Czyszczenie kapeluszy
męskich, damskich, szy-

I cie czanek zimowych.
I Garncarska 5 28271g

Uwaga! Wytwórnia — 
sprzedaż — montaż szyn 
do firan. motylków za- 

; stępujących śruby w 
; oknach szwedzkich, wy- 

głuszanie drzwi. Tel. 
, 447-37 28277g

Meble poleca sklep, Po­
znań - Osiedle plewiska, 
ul Poznańska 27 (Juni- 
kowo) 28855g

Czyszczenie wyrobów fu­
trzarskich (oprócz kożu­
chów) Reno - Futro, Pół- 
wiejska 5 29408g

Instalacje elektryczne,
tel 77-86-42 29442g

Uwaga! Roboty ziemne 
koparko - spycharką wy­
konuję. Tel. 67-15-97

30265g

Mozaika parkietowa i 
listwy — wytwarzanie. 

. Koziegłowy, ul. Poznań­
ska 7. 26817g| ----------- _S

Zakład elektro-instalacyj- 
j ny, tel. 457-01. 313'36g

; Sztuczne kwiaty do wień 
•j ców produkuje Zakład 
1 Tworzy w Sztucznych, te­

lefon 33-25-34 wieczorem'.
3349Sg

2 pokojowe mieszkanie, 
spółdzielcze. I piętro, w 
Olsztynie zamienię na 
równorzędne lub mniej­
sze Tel. Poznań 23-14-77 
po 16. 287552

H Nieruchomości
Sprzedam duży dom pię­
trowy dwurodzinny w 
Kostrzynie Oferty 2933ag 
Biuro . Ogłoszeń. Skryta 1-

i Sprzedam działkę szybko 
: 1 tanio Wolna Mosina, ul.
i Mokra. 29341g

| Domek jednorodzinny z 
. ogrodem zamienię na ma­

łe mieszkanie własne In­
formacje Elżbieta Bart­
kowiak 63-720 Koźmin 

■Wlkp, Poznańska' 25
2927Ig

Sprzedam dom ż ogro­
dem o pow 1250 m? koło 
Mosiny Oferty 29377g 
Biuro Ogłoszeń. Skryta 1,

’ Gospodarstwo 5 ha z bu- 
I dynkam* nowe zamienię 

na działkę z domkiem. 
Oferty 29417g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.



Praca
Zatrudnię piekarza Pie­
karnia, Poznań, Sokoła 
? 346fi2g

Kożuch 
sk: Tel 
łudniu

• kurtka. 
32-53-03 po

3
wło-। Sprzedam karoserią Fia-

Pb- 
i59g

Zamienlę Ładę S

Nauka
Matematyk solidne 
petycje tel 779-324

korę

20744g

Kupię tonę wapna. Tel.
209-857 34616g

Sprzedam szczenięta bok 
sery, tel 540-43 . 34B72®

$ Sprzedaż
Sprzedam maszynę „Sin 
ger” 2-igłową bieliźniar- 
ską, nowy „Poltax”. sil 
tuk Mercedesa 2OO/D/73 r. 
Poznań, Górecka 106.

33199g

wózek ze spacerówka 
obrączki, 1 pierścionek te- 

672-337 . 34699^

Cebulki frezji tan:o
Sprzedam Możliwość do 
sadzenia w miejsce wy­
padu goździka Norwda 
17 m 110 po godz 19

-  34704®
Sprzedam komplet 
czynkowy brąz, 
Os. Rusa 109 m 9.

wypo

34600g

© Motoryzacyjne
Sprzedam fcuka A-03 na 
chodzie, tel. 32.-28-00.

30438g

Z głębokim żalem zawiadamiamy że 
30 września 1984 roku zasnęła w Rogu’ 
żywszy lat 81 prze-

dać Puszczyk
Wąska 8 ix> !6

Sprzedam Fiata 
„Sport”. Kaczmarek 
rzy, Trzebaw, ul. >
4 m 6.

ul
Mg

850 
Je_

30240®

Nysę osot>jzvo-towarową 
sprzedam. Babki 32. 3O24»g

Sprzedani silnik + skrzy 
nię do syreny 104 1 tyl­
ne osie z kołami Ul. Za 
Groblą 5 m. 10 po godz 
1* 30168®

Sprzedam Fiata 12«p r.
1978. tel. 32-49-28 30342g
Sprzedam Wartburga 83

13.
Oświecenia 27 m.

30ł56g

1979 na nowego Fiata 13fip
Oferty 30295® Biuro O- 
głószeń, Skryta 1. 3O2»5g

Sprzedam Morris 1100 z 
196R uszkodzony. Oferty 
30190g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Syrenę 105 zadbaną, za-1 Zamienię 1,5 ha ziemi w 
rejestrowaną sprzedam. Plewiskach na działkę

Promienista 164A m. 
rieezorcm.' 29895g

budowlaną Oferty 34730g 
Biuro OgłoTzeń, Skryta 1.

Sprzedani lub zamienię 
Fiata 125p na 126p. Wl- 
niary 32 m. 6. 300J6g

Zatnienię Fiata 126p na 
125p lub Poloneza 83/84. 
Oferty 3QO39g Biuro Oglo-

Sprzedam nowe nadwozie 
do Fiata 125p (odbiór
Polmozbyt Gniezno tel. 
45-00 od godz 9-20 30117g

Malucha sprzedam, teł.
67-61-83 . 30153g
Sprzedam Zuka A-03 W 
dobrym stanie Poznań, 
Ostrowska 9«. 29619g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 października isai roku zginął śmiercią tra­
giczną nasz ukochany mąż, ojciec, teść, brat,

Ś. + p.
JÓZEFA STACHOWIAK

z domu Bielińska

szwagier, dąiadek 
lat 76

pradziadek przeżywszy

Pogrzeb 
godz. 18.45

Msza św.

odbędzje się w piątek 8 bm. o 
na cmentarzu janikowskim.

Ś. t p.
KAZIMIERZ KSIĄZYK

za duszę Zmarłej zostanie odpra­
wiona 10 bm. o godz. 7.15 w kościele para­
fialnym przy ul. Kościelnej w Poznaniu.

Pogrążeni w smutku żegnają Ją 

siostry 1 bracia z rodzinami

Msza 6w. żałobna odbędzie *ię w piątek 
5 października br o godz. 15 po czym po­
grzeb o godz. 15 30 na cmentarzu parafialnym 
przy ul. św. Antoniego.

W smutku pogrążona

Poznań, Bydgoszcz. 36452® ssorog

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
1 października 1984 r. zmarła, przeżywszy 93 
lata moja ukochana matka, teściowa, siost a, 
ciocia, babcia i prababcia

Dnia 1 października 1984 roku zmarł po dłu-
glch cierpieniach 
nasz ojciec, teść, 
żywszy lat 83

opatrzony sakramentami bw. 
dziadek i pradziadek, prze-

C t p. 
FRANCISZKA WOROCH 

z domu Borowiak

Ś. +
SZCZEPAN

P-
SZELĄG

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie lć.30 na cmentarzu

piątek 5 bm. o 
górczyńskim.

go-
Pogrzeb odbędzie "ię 

godz. 11.3.30 na Mi ł ostowi e.
piątek » bm.

W smutku pogrążona
W smutku pogrążona córka z rodziną

RODZINA ul. Nowe Zagórze 3/3. 35067g

Poznań, ui. Hetmańska 33 m 2. , 3&194«
Z głębokim talem zawiadamiamy, że dnia 1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ż.e dnia 
29 września 1984 roku zmarł nagle nasz dro­
gi mąż, ojciec, dziadek, brat, szwagier i wu­
jek

października 1884 r. odeszła od nas po 
Kich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
kramentami św., moja jedyna ukochana 
stra i szwa gierka

dlu-

sio-

ś. + p.
ANTONI GRZEGORZEWSKI

Ś. + p.
REGINA ŁUKOMSKA

z domu Cwiertnia

Fogrwb odbędzie się w sobotę 8
nika e godzinie 11.46 na 
skim.

cmentarzu
paździer- 
junikow-

Pogrzeb odbędzie się w 
godt. 12.30 na cmentarzu
Lutyckdej. ।

czwartek 
sołackim

* tym. »
przy ul.

W smutku pogrążona
RODZI

W smutku pogrążony
brat z

Prośmy o
Poznań, ul.

nieakła damie
Bułgarska 43.

kondolencjl.
35146g

żoną
35196®

Po długiej 1 ciężkiej chorobie Bóg ulitował 
się nad jej clenpieniem 1 dnia 1 października 
1984 roku zabrał naszą ukochaną matuchnę, 
teściową, babcię, prababcię i praprababcię

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
29 września 1984 roku po ciężkiej chorobie 
zmarł w wieku 64 lat, mój najukochańszy 
mąż, nasz najlepszy 1 nigdy niezapomniany 
ojciec, teść, brat, wujek, szwagier i dmadziuś

Ś. + p.
APOLONIĘ NOWICKĄ

z domu Łysek

Ś. T p.
EDWARD WAŁKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 8 bm. 
godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 8 bm.. 
godz. 14.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona.

Pogrążona w żalu żona z rodziną
Poznań ul. Chłapowskiego 7/8. 2892-U3

' .Poznań, Belwederska M m. 1. 289.1-U3

4- W dniu 36 września 1984 roku zmarł w 
* wieku 58 lat opatrzony Sakramentami św 

. nasz ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek brat, 
szwagier i wujek, śp.

Dnia 2 października 1984. roku zmarła nasza 
kochana matka, teściowa i babcia

ś. + p.
WANDA FIGAS

CZESŁAW CZAJKOWSKI Pogrzeb odbędzie się w piątek 5 paździer-

Pogrzeb odbędzie się w piątek 5 październi­
ka br. o godz. 11.45 na cmentarzu jumikow- 
skim.

nika br. o godz. 15.40 na cmentarzu junikow- . 
skim.

W smutku pogrążeni

W smutku pogrążona

Szamotulska 74 m 3.

żona z rodziną
35362®

syn, synowa a rodziną

Poznań Osiedle Bohaterów II Wojny Swiato-
wej 31 m M. 35301 g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
1 października 1964 roku zmarła po ciężkich
cierpieniach jmeja najukochańsza żona prze-

Dnia 3 października 1984 roku zasnęła w 
Bogu pełna dobroci i poświęcenia nasza uko­
chana mama, teściowa, babcia 1 prababcia

Ś. T p.
REGINA ŁUKOMSKA

z domu Cwiertnia

Ś. + p.
HELENA CYBAI

z domu Rutecka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 4 
dziernika br. o godz. 12.30 na cmentarzu 
ul. Lutyckiej.

paź-
przy

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm, ■ domu 
żałoby o godz. 15,

W smutku pogrążona

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Poznań, ul. Drzymały 17 m 8 35303® Opalenica ul. 26 Stycznia

Pani DANUCIE JANOWSKIEJ Wielebnemu Duchowieństwu, Krewnym, Pray-

wyrazy głębokiego współczucia I żalu

z powodu nagłej śmierci

Męża
składają:

kadra i uczestnicy turnusu 
rehabilitacyjno - szkoleniowego z Kiekrza 

35174g

. jaciołom, Sąsiadom 
współczucia, złożone

i Znajotnym za słowa 
kwiaty oraz udział w

ostatnim pożegnaniu naszej ukochanej żony, 
matki, teściowej i babci, śp.

FRANCISZKI KSAWERY 
BRENCZOWEJ

składa serdeczne podziękowanie
mąż z rodziną

35913g

L’waga! Przyjmę w ko­
mis, kuplę części moto­
ryzacyjne, zagraniczne, 
krajowe, sklep — Luboń 
1, Dzierżyńskiego 28.

29535g

Kupię nową karoserię 
Trabanta. Oferty 29f.34g 
Biuro Ogłoszeń. Skryta 1.

Sprzedam Fiata 125p, rocz 
nik 1975, początek mode­
lu MH, silnik idealny. O- 
ferty 29787g Biuro .Ogło­
szeń, Skryta 1.
Kupię wał korbowy do 
Plata 127. Oferty 29938g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

9 Lokale
Instytucja dobrz 
cl za wynajem s 
nego mieszkania 
lerki) na okres 
Oferty 32K4-K1 
Ogłoszeń Skryta

zapła-

(kawa-
. roku

Biuro

Klub Sportowy 
mie samodzielne 
szkanle z wygoda

Skryta

Dom

kiem 
dam. 
go 8

piętrowy wolnosto- 
z garażem i ogród-

tel. 20-44 Po 16.00.
12O5p

m ie- 
na

roku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń,

0 Nieruchomości 
Kupię lub wydziff’źawlę 
ziemię. Oferty 29796g Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Z głębokim żalem i /nutklem zawiadamia­
my, że dnia 2 października 1984 r. rakońcttył
swe pracowite tycie.
uikochany mąż, 
1 dziadek

nasz
przeżywszy 58 lat 
troskliwy ojelec,

ś. ł p.
HENRYK BRZOSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek 5 bm. o 
dżinie 13.45 w kościele parafialnym św, 
tarzymy we Wronkach.

Wyprowadzenie zwłok z domu źnłoby.

W nieutulonym »mu6ku
tona, córka 1 «yn « rodziną

Wronki, ał. Wyzwolenia 101 a.

mój 
teść

go- 
Ka-

35'179$

Z. głębokim bólem 1 talem zawiadamiamy, 
że dnia 1 października 1984 roku w wieku 
72 lat zasnęła w Bogu zakończywszy swe pra­
cowite i pełne poświęcenia życie

Ś., + p.
ŁUCJA MERTKA 

i domu Maik

Pogrzeb odibęd®:* »ię w sobotę 8 bm. 
godz. 13.30 na cmentarzu Miłostowo.

W smutku pogrążona
córki z rodzinami

Poznań, Gronowa 8 
dawniej Bakowy Mokra. 2893-U3

Z głębokim żalem t bólem zawiadamiamy, 
że w dniu 1 października 1984 roku odszedł 
od nas nagle, opatrzony i Sakramentami św. 
ukochany ojciec, teść, dziadek b brat, prze­
żywszy l a t 74

Ś. + p.
WŁADYSŁAW MARUSZEWSKI

Pogrzeb naszego Drogiego Zmarłego odbę­
dzie się w piątek 3 października 1984 noku 
o godz. 8.10 na cmentarzu janikowskim.

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie w
kościele
1984 g. o

Prosimy
Poznań,

św., Michała w dniu 8 października 
godz. T.

RODZINA

c, nieskładanie kondolencjl.
Śniadeckich 15 m. I. 85035®

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
1 października 1984 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy 88 lat, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa mama, teściowa, babcia, pra­
babcia, siostra i ciocia

• ś. + p. 
STANISŁAWA NOWAK 

z domu WalichnowskA

Pogrzeb odbędzie się w piątek 5 bm. o go­
dzinie 15.05 na ementarsu junikowskina.

W smutku pogrążona

Poznań, Traugutta. M79-U3

Dnia 3 października 1984 roku amaria w 
wieku 80 lat opatrzona Bakramentami św. 
ukochana mama, rlostra, rzwagterka, bratowa 
1 ciocia, śp. ।

ZOFIA WAŁKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 8 bm. o godz.

10.10 w Janikowie.

Poznań, irf. Łufceazewteia 4/14. 2894-U1

Dnia 20 września 1984 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św. nasz ukochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

WIKTOR STEFANIAK
Pogrzeb od będę i < rę 

godt. 16 na cmentarzu

W smutku pogrążona

w ewartek 4 bm. 
janikowskim.

żona t rodziną
35412®

W dniu 3 października 
przeżywszy lat 61 drogi

1984 roku zmarł nagl< 
ojciec, teść i dziadek

ś. t
MICHAŁ

P-
BIAŁY

Pogrzeb odbędzie się w piątek 5 październi­
ka br. o godz. 10 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążeni

córka z mężem i synem
35395®

Sprzedam duży dom 3. za 
budowaniaml .gospodar­
czymi. Tadeusz Bęben, 
Stargard Gubińsk: 8, 
woj. zielonogórskie UOtp

Sprzedam 0,75 ha nad Za­
lewem 20 km od Pozna­
nia koło Promna przy 
E-83. Oferty 2'J098g Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedam gospodarstwo 
1 ha ziemi + 1 ha łąki, 
ogród, dom mieszkalny 
+ /zabudów, gospod. mu­
rowane 10 km od Obor-
nik Wlkp. 
Mosina, ul.
in. 1.

Wiadomość
Nowotki 6a 

28888g

Sprzedam dom w Powi­
dzu z garażem, telefo­
nem oraz halę o pow. 
150 m kw. nadającą się 
na cukiernię oraz inną 
działalność produkcyjną 
lub handlową. Również 
możliwość sprzedaży 2,2 
ha dobrej ziemi. Wiado­
mość: Gniezno tel. 47-01. 

29005g

Sprzedam dom, cx>. za­
budowania gospodarcze, 
działka 1360 m kw., skle­
py, PKS, PKP w miej­
scu. Dziarski, 62-262 Fał­
kowo 16 k /Gniezn a.

29M0g

Czyszczenie kożuchów w 
trocinach, terminy kilku 
dniowe Wilda ul. Kosiń
sklego 27 Zapraszamy
od wtorku do piątku 
godz. 12—16 . 33227®

Czyszczenie dywanów, o- 
bić meblowych na miej­
scu klienta. Tel. 45'4-69 
do 9.00, Łukomska.

32279g

Superexpress 2 godz. — 
zdjęcia paszportowe, do­
wodowe, legitymacyjne, 
usługi fotografii barwnej! 
ul. 28 Czerwca H19, Ry-
nek Wildeckl, 
Sikorskiego.

narożnik 
31599®

Cyklinowanie, lakierowa 
nie, tel. 33-15-64. 30+80g

Studenęl AR przekopią 
ogród, skutecznie zwal­
czą chwasty. Tel. 619-H. 

29950g

Zakład specjalistyczny za 
kłada systemy alarmowe, 
przeciwwłamaniowe i 
.przeciwnapadowe dla wil 
li, pawilonów i miesz­
kań, Instytucji państwo­
wych oraz obiektów sa­
kralnych. Elektromecha­
nika, ul. Klin 17, godz.
9 IW. 29519g

Srebrne świerki, cisy, tu 
je, jałowe® i wiele In­
nych roślin ozdobnych. 
Komorniki, Nówa 2.

23417g

ATVC - video przestra- 
janie Jowiszów, Rubi­
nów, Sony, Wenusów za
chód nich 
CAM/PAL, 
no dniowe

itp. PAL/SE- 
terminy jed-

Inż. Socha^ 
29-70-23.

gwarancja. 
Warszawa 

2819-K2

Poszukuję stałego od­
biorcy goździków Piotr 
Mosiek Luboń, Poniato­
wskiego 52. 28915g

Drzyjmę zlecenia układa­
nie terakoty, płytek ła­
zienkowych. Poznańska 10
m. 74. 28923g

Usługi — tapicerka 
wygłaszanie drzwi. u-
szczelnianle okien, drzwi 
harmonijkowe, żaluzje o- 
kienne. Tel. grzecznośclo-
wy 540-85. 29109g

Układam płytki ścienne 
l posadzkowe Kołłątaja 
85 (Swierezewo). 28955g

Gabinet kosmetyczny po- 
lecą seryjne zabiegi od­
chudzające, solarium o- 
raz kosmetykę leczniczą 
1 upiększającą. MadtlłZ* 
ska 54A. Tel. 206-123. • 

29008$ •

Wytwórnia mozaiki 
kietowej poleca awdję 
wvrobv. Własny trane 
sport. Tel. 67-47-66 (6—16). 

83480$

Dvwany, wykładziny, ta- 
picerkę mebli czyścimy 
u klienta metodą piorą. . 
co - ssącą ąprzętem za­
granicznym. instytucjom 
rachunki. Staniak tel. 
634-76, godz. 8—15. 25280$

Wypożycząlnla sukien 
ślubnych, welonów i nat 
kryć do chrztu. Gwardii 
Ludowej 2, Liszkowska.

25343g

Pięćdziesięcioletni inży­
nier przystąpi do tpółki 
(handel, rzemiosło, pro­
dukcja). Oferty 25577$ 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Warsztat 
monty i

wykonuje re» 
naprawy Unii

inter-nagłaśniających, 
vox a także inne niety- .

elek-powe instalacje 
tryczne. Poanań, 
madaka 13, tel. 77-14-06.

Gro.

23915g

Przestąniesz być samot­
nym podając swój adres 
nego „Westa” 70-930 
Szczecin skrytka poczto- 
do Biura Matrymonlal-
wa 672. 331p

<| Matrymonialne
Pan
wysoki, 
rozwód.

po , pięćdziesiątce, 
przeprowadzą

zapozna panią
po czterdziestce z do­
brym charakterem, bez­
dzietną z mieszkaniem 
lub bez. Z prowincji mi­
le widziana. Cel matry­
monialny. Oferty 29255® 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Rozwiedziony lat 47 wła­
sne mieszkanie z działką 
przyzagrodową przy mie­
ście, pozna starszą pan­
nę lub wdowę bezdziet­
ną około lat 40 ue wsi 
z dobrym charakterem. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty 28761g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Rozwiedziony 27/176 po­
zna panią cel matrymo­
nialny. Oferty 29017g Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1U

Samotna 43/165 wykształ­
cenie średnie, pogodna 
bez zobowiązań, miesz­
kanie, samochód pozna
kulturalnego, 
przyjaciela o 
cechach. Cel 
nlalny. Oferty 
ro Ogłoszeń,

uczciwego, 
podobnych
matrymo- ■ 

23236® B1U- 
Skryta 1.

Panna 37/162 miła, do­
brej prezencji, studia 
pozna przyjaciela do lat 
42. Cel matrymonialny. 
Oferty 28622® Biuro O- 
głoszeń, Skryta 1.

Rozwiedziony, matęńiai- 
“nie niezależny, lat 50, 
wzrost 177 pozna panią 
lat 40. Cel matrymonlal*- 
ny. Oferty 28675g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Emerytka rozwiedzionę 
nie z własnej winy z 
mieszkaniem, zapozna pa­
na do lat 50 bez zobo­
wiązań. Cel matrymo­
nialny. Oferty 28730g Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Wdowa lat 59 pozna 
wdowca do lat 69. Cel 
matrymonialny. Oferty 
27452® Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Blondynka, 29/169/59, stu* 
dla,, panna, nieśmiała, 

■ domatofka pozna sympa­
tycznego pana, cel ma­
trymonialny. Oferty 27501g 
Biuro Ogłoszeń,. Skryta 1.

Poznam kulturalnego pa­
na wiek 48—55 lat, prak­
tykującego katolika. Cel 
matrymonialny. Oferty 
27590® Biuro Ogłoszeń, 
Skryta L

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te w dniu 
2 października 1984 roku zmarła nasza uko­
chana mama, teściowa, • babunia, przeżywszy 
lat 69

Ś. t p.
HELENA NOWAKOWSKA

s domu O pi elewi es

Msza św. 
w piątek 5 
kościele św.

pogrzebowa odprawiona zostanie 
października br. o godz. 14 w 
Andrzeja w Nekli, po czym po-

grzeto na cmentarzu parafialnym.

W smutku pogrążona
KODEINA

Igekla, Foznań, Mogilno Kostrzyn. Wlkp.
Warszawa. 33350g

Dnia 2 października 1984 roku zńiarła po 
długich 1 Giętkich cierpieniach moja kochana 
jedyna siostra, kuzynka i ciocia

i. T p.
MARIA WAŁKIBWICZ ^

siostra z rodziną
Poznań, ul, DoMna M m. ł. 1380-

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 6 bm, 
godz. 8.50 na amentsrau jutnllrowskim.
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Poznańskie

„Genialne" pomysły napełniania kieszeni
Licho wie, na co liczą amatorzy ózyukiego 

uurooieiua się, pouejmując niecny pro­
ceder. .Na geinainosc swojego pomysłu? 

Na naiwr/osć tycn, z którymi muszą się roz­
liczać? Na siłę „szeleszczących argumentów” 
przy ewentualnym ujawnieniu oszustwa? A 
może na wszystko po trochu? W każdym* ra­
zie w głowie się mckieuy nie mieści, na co 

ludzie się decydują, byle tylko szybko i ouiicie 
napełnić- sobie kieszenie. Oto kilka tego przy­
kładów, odkrytych w ostatnim czasie w wo­
jewództwie poznańskim.

Mirosław O. zaczął w swoim środowisku 
zwracać uwagę tym, co posiadał i na co go 
było stać, a o czym inni mogli jedynie po­
marzyć. Ale kojarzono to bardziej z jego 
życiową zaradnością niż z profitami płyną­
cymi z zajmowanego stanowiska. Tymczasem 
właśnie ono — był zaopatrzeniowcem w pod- 
gnieżnieńskim PGR — stało się źródłem do, 
chodów wyjątkowo pokaźnych. Bo też — jak 
wyjaśniło to postępowanie — nielegalnych. 
Obracał materiałami budowlanymi i z tego 
tytułu udowodniono 300 000 nienależnego zy­
sku, choć interes przynosił chyba większą 
gotówkę, skoro zajęty na poczet przyszłej 
kary majątek obliczono na około 12 milio­
nów złotych!

Szef jednej z poznańskich garmażerii po­
stanowił widać zbić fortunę na... żołądkach 
swoich klientów. Ściślej — na ich oszuki­
waniu, serwując zAmiast tatara — mieszaninę 
z... oranżadą. Chodziło o to, by mielona po­
lędwica wołowa długo zachowywała „świeżą” 
barwę, a wiadomo, że sinieje tym szybciej, 
im więcej zawiera wody. Zmyślny wytwórca 
rozpuszczał więc czerwoną farbkę do oran­
żady i ten płyn dolewał do mięsa. Bardzo 
długo zachowywało ono czerwoną barwę, a 
„zaoszczędzone” kilogramy polędwicy przy­
nosiły krocie sprjrciarzowi. Już — na jego 
nieszczęście — nie przynoszą, bo oszustwo wy­
szło na jaw.

Cały natomiast złodziejski gang nakryto 
w zakładzie nr 1 Okręgowego Przedsiębior­
stwa Przemysłu Mięsnego w Poznaniu. Wszy­

Szukaj... sklepu w mieście

» nj W 
......  

\ • \ ’ jmi   

O takich „informacjach”, jak ta w drzwiach sklepu WPHW w Pi­
le przy ul. Drygasa z artykułami wyposażenia mieszkań, mówi 
się: „szukaj wiatru w polu”. Nie podano adresu najbliższego 
sklepu tej branży, skazując klientów spoza Piły do poszukiwania 

go w całym mieście.
Fot. R Świątkowski

stko było zmyślnie zorganizowane. Brygadzi­
sta z wytwórni wędlin również miał skłon­
ności do „oszczędzania”. Zmieniając technolo­
gię produkcji uzyskiwał sporo szynki, bale­
ronu i polędwicy, wynosząc je nocą do umó­
wionego schowka w zakładzie. Wynoszeniem 
towaru poza jego teren zajmował się pra­
cownik magazynu. Po kilka rundek podczas 
zmiany. Albo do pobliskiej meliny złodziej­
skiej, albo przed bramę, gdzie czekał odbior­
ca z samochodem. W końcu conocne rabun­
ki się wydały, a złodzieje przyznali się do­
tychczas do kradzieży mięsa wartości ponad 
800 000 złotych.

Trójkę pracowników Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego w Poznaniu bar­
dzo chwalili ich koledzy. Bynajmniej jednak 
nie za wysiłek na ślubie, lecz za częste przy­
sługi. Poratowanie wtedy, gdy... suszyło w 
gardle. Nie trzeba się było uganiać przed 
trzynastą po miejskich melinach, jeśli zawsze 
ktoś z tej trójki miał coś pod ręką, to zna­
czy w torbie. I nieco taniej niż w melinie 
i nie trzeba się było odrywać od stanowisk 
pracy, więc nie cierpiała ona z powodu prze­
stojów — pół literka i dalej do dzieła. Tak 
przez dwa lata usłużna trójką wspomagała 
kolegów, sprzedając im alkohol — jak sza­
cunkowo obliczono — za ponad 2,5 miliona 
Wkrótce za ten proceder odpowiedzą przed 
sądem.

Można przytaczać więcej przykładów róż' 
nych machlojek, przejawów spekulacji. Z róż­
nych gmin i zakładów, z rozmaitych środo­
wisk.

Często ujawnianie tych ludzi nastręcza 
znacznych kłopotów, bo działają przemyślnie 
i w dobrze zorganizowanej grupie. Udowod­
nienie więc czegokolwiek wymaga żmudnych 
czynności i wnikliwych kontroli. Przynoszą 
one — ku zadowoleniu opinii społecznej coraz 
częściej pożądany rezultat, a do sieci wpadają 
nie tylko „plotki” przestępczości gospodar­
czej, lecz również „grube ryby”. Oby jeszcze 
skuteczniejsze było przeciwdziałanie ich oszu­
stwom i ujawnianie nadużyć. (bop)

Konińskie

Kulturze pomagają 
życzliwe gesty 
mieszkańców

W Koninie odbyła się woje­
wódzka inauguracja roku 
działalności kulturalnej i sezo­
nu artystycznego 1984^-85. O- 
becnie był sekretarz KW 
PZPR Mirosław Bachera i wi­
cewojewoda Czesław Hudo- 
wiicz.

Dyrektor Wydziału Kultury i 
Sztuki Urzędu Wojewódzkiego 
Andrzej Nowak stwierdził, że 
w nowy rok kultura wchodzi 
z zabezpieczonymi podstawa­
mi materialnymi. Podniesione 
zostaną wynagrodzenia pra­
cownicze. Może to ustrzeże 
kulturę przed rotacją kadry. W 
Konińskiem sięga ona 20 pro­
cent.

Droga do poprawienia ist­
niejącej sytuacji wiedzie więc 
poprzez czyny społeczne. Na­
śladowani winni być miesz­
kańcy Dębów Szlacheckich, 
którzy wybudowali bibliotekę 
i mieszkańcy Janowa, którzy 
postawili dom kultury. Ożywi­
ło się konińskie środowisko 
muzyczne. Podobnie zaczyna 
się dziać z życiem teatralnym, 
istnieje półprofesjonalny teatr. 
Stworzony został teatr impre­
saryjny. Już w październiku 
przyjedzie do Konina „Syrena” 
z przedstawieniem „Sex i po­
lityka’’. '

Zasłużonym działaczom wrę­
czono wysokie odznaczenia 
Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzyjnali: 
Janina Terlikowska. Stanisław 
Wróblewski, Izydor Garbaciak.

(pis)

Leszczyńskie

Mały przedsmak 
wielkich lotów

Na sołnisku Centrum Wyszko 
lema Lotniczego w Lesznie od­
było się tradycyjne święto la­
tawca zorganizowane przez PSS 
i WSS „Społem”, Leszczyńską 
Spółdzielnię Mieszkaniową, CWL 
i Miejski Ośrodek Ku,tury W za 
wodach wzięło udział 160 mło 
dych konstruktorów.

Rywalizowano w konkurencji 
latawców płaskich i skrzynko­
wych. Komisja oceniała także, 
staranność wykonania, rozwiąza 
nia techniczne oraz pomysło­
wość w zdobieniu.

W eliminacjach miejskich pier

wsze miejsca w kategorii laław 
ców płaskich zajął Rafał Woż- 
niewski, natomiast wśród lataw 
ców skrzynkowych najlepiej la­
tała konstrukcja Agnieszki No­
wak. Za estetykę wykonania 
pierwsze miejsce przyznano^ Sła 
womirowi Wolskiemu. Nagródzo 
no także najmłodszą uczestnicz­
kę zawodów — 4-,etniq Sylwię 
Franka.

Rozegrano także zawody woje 
wódzkie, w których uczestniczy­
ło 12 zawodników najlepszych 
w eliminacjach rejonowych. W 
grupie latawców płaskich wygrał 
Rafał Woźniewski i Leszna, a w 
grupie latawców skrzynkowych 
Miłosz W.ażlak z Gostynia. Bę­
dą oni reprezentować wojewó- 
dztiwo leszczyńskie w central­
nych zawodach w Piotrkowie 
Trybunalskim, (ar)

Pilskie

Ze wspólnych pieniędzy 
nowe placówki spółdzielczości

Z kolejnego etapu wdrażania reformy gospodarczej spół­
dzielczość pracy wychodzi z samymi sukcesami. Oswojona 
'z trudnościami, przywykła stale do rynkowej czujności, bar­
dzo elastyczna i szybko mogąca zmieniać profil produkcji 
nawet w najtrudniejszym okresie — nie przeżyła regresu i 
spadku produkcji.

Spółdzielczość w regionie n adnoteckim, skupia 11 sakła' 
dów produkcyjnych, z których każdy w zasadzie jest liczą­
cym się partnerem w życiu gospodarczym województwa i 
kraju. Ponad 40 wyrobów wytwarzanych w Pilskiem zaopa* 
trywąnych jest znakami spółdzielczości pracy, a są to mebla, 
grzejniki centralnego ogrzewania, odzież, wyroby gumowa 
siatki ogrodzeniowe i blaszane garaże. Niedawno uruchomio­
no produkcję okuć budowian ych.

Z równym pwodzeniem pilscy spółdzielcy wytwarzała w 
roby na rynek i świadczą usłu gi dla ludności. Są też eo' 
nionym kooperantem największych producentów krajowego 
przemysłu kluczowego. Spółdzielnia metalowców w Chodzie­
ży jest partnerem poznańskiego „Cegielskiego”, dla potrzeb 
którego wytwarza różnego rodzaju wyroby toczone. Złotow­
ski „Drzewiarz” pracuje dla elektrowni atomowej w Żarnow­
cu, a spółdzielnie w Rogoźnie i Wyrzysku — na rzecz elek­

trowni „Dolna Odra” i ciepłowni „Warszawa — Siekierki” 
oraz „Bydgoszcz”. Czarnkowski „Gumet”. jest z koiłeś wttb 
nym partnerem „Polmozfoytu”

Z.akres zainteresowań spółdzielczości z roku na rok aię rozszerza 
o czym najlepiej świadczą osiągane wyniki produkcyjne. Ta grupa, 
wytwórców licząca zaledwie 2.200 osób przez osiem miesięcy tego 
roku dała prawie o 40 procent większą produkcję niż w analogicz­

nym okresie roku poprzedniego, eo w dużej mierze wynikło « 
podniesienia o 23 proc, wydajności pracy. Wprowadzono nowoczes­
ny park maszynowy i radykalne zmiany organizacyjne. Można by­
ło sobie na to pozwolić korzystając z zasad nowego systemu zarzą­
dzania.
Wreszcie możliwe było zakończenie ciągnącej się od 10 lat budo­

wy nowego zakładu w Złotowie. Utrzymujący się do 1030 roku »y- 
stem limitowania przez centralny związek środków Inwestycyjnych 
skutecznie dotychczas paraliżował wiele, czasem bardzo potrzeb­
nych inwestycji. Zapewniona obecnie samodzielność pozwoli na 
rozsądne inwestowanie w ramach posiadanych środków. Przezna­
czając w ubiegłym roku 30 proc, zysków na fundusz rozwoju tytko 

na złotowską inwestycję wyasygnowano 20 min zł, a w tym roku 
dalsze 50 min zł. I tylko dlatego zakończenie budowy tej potrzeb­
nej placówki było możliwe. Tym samym sposobem wybudowany 
będzie już wkrótce zakład stolarki budowlanej w Wągrowcu — eo 
pochłonie 50 min zł.

A przyszłość? Mówi się o podwojeniu ilości produkowa­
nych mebli w złotowskim „Drzewiarzu” i wprowadzeniu no­
wych modeli, choćby w Trzciance — kłfmpHetu segmentowe­

go. „Jowisz”. Myśli się też o wprowadzeniu — i to jesrzcat 
w tym roku — nowego rodzaju odzieży 1 materiałów bu­
dowlanych, z myślą o odbiorcach indywidualnych. W ra­
mach dalszego rozwoju działalności usługowej planuje się 
uruchomienie bieżnikowania wszelkiego rodzą tu opon, (pei)

Kaliskie

Stowarzyszenie aktywne 
po usamodzielnieniu

Przy Rejonowym Przedsię­
biorstwie Melioracyjnym w 
Kaliszu powisitało w 1946 ro* 
ku pierwsze koło Stowarzy­
szenia Inżynierów i Techni­
ków Wodnych i Meltoracyj' 
nych. Ale znaczniejszy roz- 
wpj tego stowarzyszenia na u.' 
kowo-tochnicznego nastąpił 
dopiero po 1976 rdku, gdy ut 
warzono Oddział WojewódzJki

SITWiM, zrzeszający poczafr 
kawo w 8 kołach 118 człon­
ków.

Starania o powiększenie kół 
I zasięgu oddziaływania sao" 
woeęwały kilkoma sekcjami 
tematycznymi i ^kupieniem p' 
koło 150 fachowców. Nawiana 
no taikże kontakty x Kombi' 
natem Melioracyjnym w NRD 
i zorganizowano kilka konie' 
r enc ji naukowo-technic znych. 
Najwięcej jednak angażują 
członków regionalne' próbie’ 
my zaopatrzenia w wodę i me 

lioracji gruntów, (bej)

20 września mieszkaniec 
Wałcza Andrzej Radecki je­
chał \y stanie nietrzeźwym 
koparką po drodze publicznej. 
Kierował nią zdając sobie do 
skonale sprawę, że pojazd ma 
niesprawny hajnulec główny, 
Wiedział tym wjeżdżając 
do bazy Spółdzielni Transpor 
tu Wąskiego w Wałczu.

Nietrzeźwy operator 
przejechał portierkę

W momencie gdy portierka 
Anna B. otwierała bramę, 0- 
perator nie mogąc zatrzymać 

ciągnika najechał na nią. Ko 
bieta poniosła śmierć.

Prokurator rejonowy w Wał 
czu . zastosował wobec An­
drzeja Radeckiego areszt tym 
czasowy. Zezwolił też na ujaw 
nienie nazwiska osoby podej' 
rżanej, (beb)

W „Tygodniu Ligi Obrony Kta 
ju" będzie można skorzystać z 
placówek tej popularnej organi­
zacji, zainteresowanej bezpie­
czeństwem ruchu drogowego. 
Przejawem tego są bezpłatne 
akcje ustawiania świateł w po­
jazdach mechanicznych.

W tym roku dyżury takie peł- 
1 nione będą w najbliższą sobotę

Ani złotówki 
za fachowe usługi

(w godz. 8—12) i niedzielę (godz 
8—11) w czterech miastach wo­
jewództwa poznańskiego. Czyn­
ne więc będą — jak poinformo­
wał Wydział Szkolenia Samo­

chodowego ZW LOK — punkty 
w Gnieźnie (ul. Dałkowska), No­
wym Tomyślu (ul. Armn Czer­
wonej 30), Wrześni (u:. Ogrodo­
wa 6) oraz w Poznaniu (ul. Cze 
chosłowacka 108). Z fachowej 
obsługi specjalistów LOK mogą 
skorzystać kierowcy samocho­
dów prywatnych i służbowych.

(bej)

PAŹDZIERNIK 
4 

Czwartek

Edwina, 
Rozalii

Słońce: 5.57—17.21

POZNAŃ
wielki — g. 10 „Tosca":
MUZYCZNY — g. 19 „Księżnicz­

ka czardasza”;
POLSKI — g. 19 „Henryk V”
NOWY — g. 19 „Miłość, czyli 

życie, śmierć i zmartwychwsta­
nie zaśpiewane: wypłakane i w 
niebo wzięte przez Edwarda Sta­
churę”;

LALKI I AKTORA - g. 17 
„Bajki” Puszkina;

GNIEZNO Lech: „Niebiańskie 
dni” (amer.), Polonia: „Blues 
Brothers” (amer.);

GOSTYŃ: „Tysiąc miliardów 
dolarów” (fr.), „Akademia pana 
Kleksa” (poi.);

GRODZISK; „Seksmisja” (poi.), 
„Wymarzona gra” (radź.);

JAROCIN: „Magiczne ognie” 
(poi.), „Marynia” (poi.);

KALISZ Kosmos: „Thais” (poi.). 
Oaza: „Thais” (poi.), Syrena: 
„Seksmisja” (poi.);

KĘPNO: „Najlepszy kumpel” 
(amer.);

KŁODAWA: „Saint Jack”
(amer.);

KONIN Centrum: „Ja cię trzy­
mam, ty mnie trzymasz za bród­
kę” (fr.); Górnik: „Błąd szeryfa” 
(NRD), „Symfonia wiosenna” 
RFN-NRD);

KOŚCIAN: „Widziadło” (poi.), 
„Za’ siedmioma morzami” (NRD);

KROTOSZYN: „Inne spojrzenia” 
(węg.);

LESZNO Panorama:. „Blues 
Brothers” (amer.);

NOWY TOMYŚL: „Przyjaciele” 
(jug.);

OBORNIKI: „Wielki Szu” (poi.), 
% OBRZYCKO: „Afera Concorde” 
(wl.);

PIŁA Sokół: „Szpital Britan,nia” 
(ang.);

PNIEWY: „Duch” (amer.);
• RAWICZ: „Ja clę trzymam, ty 

mnie trzymasz za bródkę” (fr.);
SŁUPCA: „Widziadło” (poi.);

SZAMOTUŁY: „Dziecko Rosema- 
ry” (amer.), „W drodze na Kasjo- 
pcję” (radź.);

ŚRODA: „Coma” (amer.);
TRZCIANKA: „Znachor” (poi.), 

„O dwóch takich co ukradli księ­
życ” (poi.);

WRONKI: „Psy wojny” (amer.);
WRZEŚNIA: „Goście z galakty­

ki Arkana” (Jug._czech.);
WSCHOWA: „Prywatne piekło” 

(amer.);

Z PROGRAMU 1: — Cztery po
ry roku; 12.45 — Rolniczy kwa-

drans; 13.40 — Z bliska i z dale­
ka; 16.05 — Radiowy Klub Zwo­
lenników Reformy; 17 — Muzyka 
1 aktualności; 20.50 — Jazz w pi­
gułce; 21.51 B. Hendricka śpiewa 
Gershwina; 23.25 — Dla tych co 
nie lubią rocka.

Wiadomości: 1, 2, 3, 4, 5, 5.S0, 
6, 7, 8, 9, 10, 11, 12.05, 14, 16, 18, 
19, 20, 22, 23.

Z PROGRAMU li: 8.10 — Ste­
reofoniczne archiwum polskiej 
piosenki; 11 — Zawsze po jede­
nastej; 14.10 — Muzyka młodych; 
15.30 — Duet fortepianowy Marek 
1 Wacek: 19.30 — Wieczór w fil­
harmonii; 21.05 Klasycy bossa-no- 
vy; 23.20 — Sylwetki artystów poi 
skich.

Wiadomości: 5, 8, 13, 17, 20.55, 
0.50.

Z PROGRAMU III: 6 — Zapra­
szamy do Trójki; 10.30 — Marsze 
i ragtimy; 15.05 — Rockowe ar­
chiwum; 16 — Zapraszamy do 
Trójki; 19 — W iluzjonie Trójki; 
20.45 — Warsztaty literackie; 21.45 
— Przywilej dowódcy; 22.15 — 
Blues wczoraj I dziś; 23 — Za­
praszamy do Trójki.

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 18, 
17, 18, 22.05.

Z PROGRAMU IV: 7.55 — Pio­
senki hiszpańskie; 10.30 — Polska 
muzyka fortepianowa; 14 — Po-' 
południe młodych słuchaczy; 16.35 
— Oda do typogriafii; IR — Co 
wiemy o sobie nawzajem?; 22.20 

— Wieczór muzyki 1 myśli; 22.50 
— K. Kolińska — „Stach, jego 
kobiety i dzieci”.

Wiadomości: 7, 12.05, 1<, 19.30,
23.50.

AUDYCJE Z POZNANIA: 8.05 
— Radloexpres8 na dzień dobry; 
13.05 — Czas dobrych gospoda­
rzy; 17.05 — Omówienie progra­
mu; 17.10 — Radioexpress; 17.20 
— Muzyczny relaks; 17.30 — Hi­
storia gitary elektrycznej; IR — 
Szalony sukces szalonego piosen­
karza.

( TELEWIZJA J

PROGRAM I
8.10 — Historia, kl. VI — 

Krzyżacy;
9.00 — Praca — technika, 

kl. 2 — Drzewo i drew­
no;

9.30 — Film dla 2 zmiany — 
„Telefon 110” — „Złud­
ne nadzieje” — film pro 
dukcji NRD;

10.50 — DT — Wiadomości; 
11.00 — Jeżyk polski, kl. 1 

lic. — Pojedynek szybko- 
nogiego Achilla z boskim 
Hektorem;

11.55 — Nauka o człowieku, 
kl VIII — Pochodzenie 
człowieka;

12.50 — Praca — technika, 
kl, 2 — Drzewo i drewno;

15.50 — NURT — Typy defi 
nici i w matematyce szkol 
nej;

16.25 — DT — Wiadomości;
16.30 — „O mnie, o tobie, o 

nas” — magazyn szkol­
ny;

16.55 — „Dziewczyna pirat” 
(4) — film produkcji 
NRD;

17.20 — DT — Wiadomości;
17.30 — „Interstudio”;
17.55 — „Człowiek dla czło­

wieka” — magazyn krwio 
dawców PCK;

18.05 — „Patrol” — „Żoł­
nierska codzienność”;

18.30 — „Sonda” — Zjawy 
Kosmosu”;

19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Mieszkać” — po­

radnik budowlano-miesz- 
kaniowy;

19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka;
20.15 — „Telefon 110” — 

„Złudne nadzieje” — film 
produkcji NRD;

21735 — Program public.;

„Głos Wielkopolski” — redaktorzy w województwach:
KALISZ ul Kazimierzowsko 4 lei. 762—50;
KONIN ol PZPR 5 teł 266—67;
LESZNO ul Słowiańsko 38. teł. 20-60-68 

PIŁA ul. Okneł 7a, teł. 226—30.

22.15 — DT — Komentarze;
22.40 — Studio sport — Mi­

strzostwa świata w akro- 
batyce sportowej;

23.10 _— „Świat z bliska” — 
Polska — Stany Zjedno- 
czfOn

23.40 — DT — Wiadomości.
PROGRAM II

18.00 — „Krajobrazy kultu­
ry”; ’

18.30 — Teleskop;
19.00 — „Klub Antoniego 

Piech niczka”;
19.20 — Przeboje „Dwójki”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Gorąca linia” — 

express reporterów;
20.15 — „Wieczór baletów ku 

bańskich”;.
21.15 — DT — Wydarzenia, 

telefon ..Dwójki”;
21.30 — „Lekcja”;
22.00 — „X zaprasza” — „If! 

genia” — film produkcji 
greckiej, reż. Minoe Ca- 
coyanis;

0.10 — DT — Wiadomości.


